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Nr 44 Wydanie Ł 


Czwartek, dnia 23 lutego 1939 


Aana wzywa Neorina do zakończenia wolny 


W odpowiedzi na to Negrin żąda natychmiastowego przyjazdu Azany do Madrytu — 
Narada b. premierów hiszpańskich 


Paryż. (PAT). „Le Matin" do- 
nosi: 
„Wczoraj w ambasadzie hiszpań- 


skiej w Paryżu odbyło się zebranie, w 
którym wzięło udział czterech byłych 
premierów hiszpańskich, a mianowi- 
cie: Giral, Portellaa Valladares, Garcia 
i Martinez Barrio. Largo Caballero 
mimo, iż był również premierem, na 
konferencję tę, zwołaną przez prezy- 
denta Azana, nie został zaproszony. 
Prezydent przedstawił zebranym b. 
premierom tekst noty, którą polecił 
wręczyć Negrinowi za pośrednictwem 
ministra del Vayo. Prezydent w nocie 
tej wzywa premiera Negrina do zakoń- 
czenia wojny i komunikuje mu, że go- 
tów jest podać się do dymisji w wy- 
padku, gdyby generał Franco zobowią- 
zał się do zaniechania represyj w Sto- 
sunku do zwolenników jego rządu. 
Ażana otrzymał według informacji 
„Le Matin* depeszę od Negrina, w któ- 


Syjam fortyfikuje wybrzeża 

Sztokholm. (PAT). Dzienniki 
donoszą, że rząd syjamski zawarł na 
trzy lata kontrakt z szwedzkim pod- 
pułkownikiem Oehngrenem, powierza- 
jąc mu zadanie zorganizowania obro- 
ny wybrzeży. 


Naprawa stosunków 
francuske-iryjskich 


Teheran. (PAT), Stosunki dyplo- 
mątyczne pomiędzy Francja a Iranem, 
zerwane z powodu artykułu prasowe- 
go w grudniu ubiegłego roku, zostały 
wznowione w dniu dzisiejszym. 


Rada naczelna PPS 


Warszawa. (Tel. wł.) Zapowie- 
dziane na sobotę i niedzielę obrady ra- 
dy naczelnej PPS budzą duże zainte- 
resowanie. Tematem obrad będzie 
zmiana ordynacji wyborczej, a także 


(w.) 


ustalenie polityki samorządowej. 
Strzelanina w hotelu 
(dd) Gdańsk. (Tel wł.) W sali re- 
stauracyjnej hotelu „Eden“. siedziało 


kilka osób rozmawiając spokojnie. W 
pewnym momencie padły strzały. Na 
podłogę runął nieżywv piekarz Rei- 
mer 

Morderca. którv ze swoją ofiarą 
rozmawiał przez dłuższy czas w spo- 
sób nie budzący żadnych podejrzeń, 
legł do „piwnie. Przy wołana żyć do 
do 


ukrytego. gdyż T 
ogniem Skończyło się 
postrzelono. Okazało się. że jest to nie- 
jaki Witt. wachmistrz policji. 

Ustalono, że nikt z siedzących przy 
stole nie był pijany. Wachm, Witt 
skończył służbę w piątek w nocy i w 
towarzystwie Reimera, którego spotkał 
na ulicy, odwiedził kilka lokali a rano 
przybył do hotelu „Eden“. Przesłucha- 
ni świadkowie nie mogą dostarczyć 
szczegółów, które by pozwoliły odtwo- 
rzyć tło zbrodni. (p). 


n, że zabójcę 


rej Negrin wzywa go do natychmiasto- 
wego przyjazdu do Madrytu. 

„Po oświadczeniach prezydenta wy- 
wiązała się dyskusja, w której wszys- 
cy uczestnicy narady wyrazili poglądy, 
zgodne z opinią prez. Azany, jedynie 


zaś Martinez Barrio uczynić miał pew- 
ne zastrzeżenia. W każdym bądź razie 
wszyscy zgodni byli co do tego. że w 
obecnej chwili prezydent Azana pod 
żadnym pozorem nie powinien opu- 
szczać Paryża. 


Położenie w Hiszpanii 


Działalność lotnictwa i artylerii na froncie madryckim — 
Wielka katastrofa kolejowa 


(d) Bilbao (PAT). Zarówno ko- 
munikat sztabu wojsk gen. Franco, 
jak i ogłoszony przeż radio komuni- 
kat madrycki, zgodnie stwierdzają, że 
na wszystkich frontach Hiszpanii w 
ciągu poniedziałku przedpotłudnia pa- 
nował spokój Komunikat sztabu gen. 
Franco dodaje. że w ciągu niedzieli 
lotnictwo bombardowało obiekty woj- 
skowe w portach Alicante i Gandia. 

W prowincji Saragossa w pobliżu 
m. Ariza wydarzyła się w poniedziałek 
poważna katastrofa kólejowa, miano- 
wicie zderzyły się dwa KIE" gŁA 


skowe idące naprzeciw siebie w peł- 
nym biegu. Do wieczora spod gruzów 
pociągów wydobyto zwłoki około 100 
zabitych 

(d Madryt (PAT. Z frontu 
śródkowego donoszą 6 ożywionej”dzia- 
łalności lotnictwa gen. Franco, szcze- 
gólnie na odcinku Jarama i w pro- 
wincji Guadalajara, Na odcinku tym 
w ciągu poniedziałku odbywała się 
wymiana strzałów piechoty, a pod 
wieczór ożywiła się działalność arty- 
lerii z obu stron. 


Podróż gen. Weyganda do Bejrutu 


W przededniu rozpoczęcia rokowań francusko - syryjskich 


(d) Paryż. (ATE) W kołach zbli 
żonych do Quai d'Orsay twierdzono, że 
wysoki komisarz francuski w Syrii Ga- 
briel Puaux zostanie niebawem we- 
zwany do Pary Mówią o możliwo- 
ści jego dymisji, 

W początkach marca rozpoczną się 
rokowania po: rządem francu- 
rawie przyszłe- 
Nie wiadomo jed- 


go ustroju kraju 
nak, w jaki sposób będzie załatwiona 
sprawa żądań syryjskich. 


Koła zbliżone do Quai d'Orsay 
twierdzą. że. pogłoski, jakoby obecny 
pobyt gen. Weyganda w Bejrucie miał 
być w związku z wydarzeniami w Sy- 


rii, nie są zgodne z prawdą. Gen. Wey- 
gand, który jest członkiem Rady Admi- 
nistracyjnej towarzystwa eksploatują- 
cego Kanał Suezki bawił na posiedze- 
miu tej Rady i w drodze powrotnej z 
Egiptu do Stambułu zatrzymał się na 
krótki czas w Bejrucie w sprawach 
prywatnych 

„Liberté“ podaje wiadomość, że w 
związku z ustąpieniem rządu syryj- 
skiego doszło w wielu prowincjac 
zaburzeń Szczególnie ostre za 
były w prowincji Lattaquie, która ni- 
g nie uznawała mandatu Francji 
i ogłosiła niezależność. 
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niemieckiej szkoły spadochroniarskiej w Stendal 


Kobieta sędzią 


Warszawa. (Tel. wł) Podczas 
ostatnich awansów w sądownictwie 
nastąpiła nominacja kobiety Walerii 
Jastrzębskiej na asesora sądowego w 
Radomiu. Jest to pierwszy od dłuż- 
szego czasu wypadek nominacji kobie- 
ty w sądownictwie. (w.) 


Zwiększenie kursu torped 


Warszawa. (Tel. wł.) W nowym 
kolejowym rozkładzie jazdy od 15 ma- 
ja będzie zwiększony kurs torped. Bę- 
dą one łączyć Warszawę z głównymi 
uzdrowiskami polskimi, a m. in. tor- 
peda będzie kursowała między Lwo- 
wem i Kołomyją. (w.) 


Konsulat polski w Kłajnedzie 


Warszawa. (Tel. wł.) W marcu 
rząd polski ustanowi konsulat w Kłaj- 
pedzie. Konsulem będzie prawdopo- 
dobnie b. urzędnik komisariatu w 
Gdańsku, Woyer. Rząd litewski nie 
zgłosił jeszcze wniosku w sprawie u- 
tworzeniu konsulatu w Wilnie. (w.) 


Brytyjska para królewska 
na wystawie światowej 


Nowy Jork. (PAT.) Dyrekcja 
wystawy światowej w Nowym Jorku 
podała do wiadomości, że brytyjska pa- 
ra królewska zwiedzi wystawę praw- 
dopodobnie 10 czerwca. 


Polsko-rumuńska współ- 
praca kulturalna 


(d) Bukareszt (ATE). Istniejące 
w Bukareszcie od kilku lat stowarzy- 
szenie współpracy intelektualnej ru- 
muńsko-polskiej, któremu przewodni- 
czył zmarły premier Goga, zostało o- 
becnie zreorganizowane i otrzymało 
nazwę „Rumuńsko-Polskie Stowarzy- 
szenie Kulturalne. 

W skład nowego zarządu wchodzą 
m. i. członek Akademii Rumuńskiej b. 
premier Petrovici (jako prezes), za- 
stępca komendanta „Straży Kraju“ 
Soimescu, b. minister Hodos, wybitny 
poeta Pillat, znany powieściopisarz 
Rebranu i profesorowie Panaitescu, 
Busiła i Herescu. Zarząd stowarzysze- 
nia postanowił wysłać do Polski w 
kwietniu grupę uczonych i pisarzy 
h, którzy wygłoszą odczyty 
awie i Krakowie. 


Nowy rzad w Belgii 


Bruksela. (PAT.) Senator Pier- 
lot uformował nowy rząd. Skład no- 
wego gabinetu belgijskiego jest nastę- 
pujący: 

Premier sen. 
Stronnictwa Katolickiego. 

Min. sprawiedliwości — de Schrij- 
ver. poseł ze Stronnictwa Katolickiego. 

Min. robót publicznych i komuni- 
ji Marck, poseł Stronnictwa 
ześcijańsko-Demokratycznego. 

Min. spraw zagranicznych — Sou- 
dan, senator socjalistyczny. 

in. spraw wewnętrznych i zdro- 
zkelers, poseł socjalistyczny. 


Pierlot, członek 


+» pracy opieki społecznej — 
posel socjalistyczny. 

Min. finansów — Gutt, pozaparla- 
mentarny. 

Min. rolnictwa, spraw gospodar- 
czych i stanu średniego — Richard, 
pozaparlamenterny. 

Min. oświaty — Blanquart, poza- 
parlamentarny. 


Min. obrony narodowej — gen. De- 
nis, pozaparla mentarny. 


Teka ministra kołonij nie została 
jeszcze przydzielona, 
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Cele wizyty min. Becka w Londynie 


Oficjalne potwierdzenie i zapowiedź wizyty — Pasiedzenie tzw. Komitetu Trzech — 


(d) Londyn. (Tel. wł.) Ogłoszono 
oficjalnie wiadomość o zapowiedzianej 
wizycie w końcu marca min. Becka. 
W tym czasie ma odbyć się również 
posiedzenie Komitetu Trzech, tj. dele- 
gatów Francji, Anglii i Szwecji w spra- 
wie Gdańska. Nie jest wykluczone, że 
w obradach tych będzie uczestniczyło 
trzech ministrów spraw zagranicz- 
nych, a czwartym byłby min. Beck, 
który brał udział we wspomnianym 
Komitecie w Genewie. Jednocześnie 
prasa twierdzi, że min Beck wysunie 
postulaty kolonialne. 

Dzienniki angielskie donoszą rów- 
nież, że rząd polski pragnie ożywienia 
stosunków gospodarczych z Anglią, co 
nie jest wykluczone zwłaszcza w dzi 
dzinie materiałów wojennych i mar: 
narskich, Pozostaje to zresztą w zwią 
ku z zapowiedzianą wizytą podsekre- 
tarza stanu Hudsona do Berlina, War- 
szawy, Moskwy oraz państw bałtyc- 
kich. Hudson udałby się na wiosnę też 
do państw bałkańskich. 

Korespondent dyplomatyczny 
mes“ donosi co następuje: 

„W związku z zainteresowaniem 
rządu brytyjskiego środkową i wschod- 
nią Europą spodziewane jest, że płk 
Beck, minister spraw zagranicznych 
Polski, przybędzie z wizytą do Lon- 
dynu w końcu przyszłego miesiąca, 
Płk Beck niedawno odbył rozmowę z 
kanclerzem Hitlerem w Berchtesgaden, 
widział min. von Ribbentropa w War- 
szawie, a w bieżącym tygodniu podej- 
mować będzie włoskiego ministra 
spraw zagr. hr. Ciano. Rzecz oczywi- 
sta, że wymiana poglądów z p. Cham- 
berlajnem i lordem Halifaxem byłaby 
z korzyścią dla obu stron.“ 


Qd redakcji, W związku z za- 
powiedzianymj obradami Komitetu 
Trzech nie wątpimy, że polskiemu mi- 
nistrowi spraw zagranicznych znany 
jest wysoce niezadowalający stan sto- 
sunków  polsko-gdańskich, systema- 
tyczne przechodzenie do porządku 
przez Senat nad coraz powszechniej- 
szym gwałceniem politycznych i go- 
spodarczych uprawnień Polski, Liczne 
przykłady tego stanu rzeczy nie docze- 
kały się niestety właściwej odpowiedzi 
z polskiej strony. 

Społeczeństwo nasze jest tym sta- 
nem rzeczy mocno zaniepokojone, W 
Londynie nadarzy się sposobność do 
jasnego omówienia całokształtu spraw 


„Ti- 


Konklawe w dniu 1 marca 

Miasto Watykańskie. (PAT). 
Ogłoszono urzędowo, że konklawe roz- 
pocznie się w dniu 1 marca w godzi- 
nach popołudniowych przy udziale 62 
kardynałów. 


Poseł Hiszpanii narodowej 
w Szwajcarii 


Bern, (PAT). Rada Związkowa u- 
dzieliła swego ogrement na mianowa- 
nie posłem w Szwajcarii dotychczaso- 


wego przedstawiciela oficjalnego Hi- 
szpanii narodowej od września 1938 
r. w Bernie — de |as Barcenas, 
Nowy incydent 
angielsko-japoński 
Hong-Kong. (PAT). W czasie 
bombardowania przez samoloty japoń- 
skie miejscowości chińskich, położo- 


nych w sąsiedztwie Hong-Kongu kilka 
bomb padło na terytorium brytyjskie. 
Od bomb zabit ostał policjant 
Hindus bryty i i kilka innych osób. 
W związku z tym obawiają się tu in- 
ctydentu angielsko-japońskiego. 


Q czym nie należy zapominać 


gdańskich z tymi czynnikami między- 
narodowymi, które niejednokrotnie da- 
wały odczuć, że wydarzenia w Gdańsku 
nie są im obojętne. 


Opinia polska będzie zadowolona, 
jeżeli dowie się przy tej okazji o stano- 
wisku min. Becka odnośnie najżywot- 
niejszych interesów u ujścia Wisły. 


Czy misja sen. Berarda uda się? 


Narada telefoniczna z min. Bonnetem — Powrót do Francji 
w czwartek 


(d) Paryż. (ATE) Sen. Bórard 
wykorzystał wyjazd min. spraw zagra- 
nicznych gen. Jordana do Barcelony, 
aby udać się do St, Jean de Luz, gdzie 
odbył w poniedziałek wieczorem roz- 
mowę telefoniczną z min. Bonnetem 
Opuszczając Burgos ostrzegł dzienni- 
karzy, aby jego wyjazdu nie interpre- 
towano jako zerwanie rokowań . 


„Paris Midi" zaznacza, że sen. Bé- 
rard powiedział dosłownie: „Nie jestem 
całkowicie niezadowolony z wyniku 


mych rozmów”. Pismo twierdzi, że 
widoki porozumienia są nieco lepsze. 
Sen Bérard poinformował ministra 
o przebiegu narad z min. Jordana i o 
ogólnych wrażeniach. Prawdopodobnie 
w ciągu dnia dzisiejszego min. Bonnet 
otrzyma sprawozdanie piśmienne na 
ten temat. Sen. Bérard .podkreślić 
miał podobno, że wymiana zdań odby- 
wa się w atmosferze serdeczności i 
wzajemnego zaufania. W środę wraca 
do Burgos, a prawdopodobnie we 
czwartek odjedzie do Paryża. 


| 


POCIĄG SPECJALNY 
NA TARGI LIPSKIE 


przez Berlin od 5—9 marca 1939 


Paszport— wiza— bilet kolejowy Poznań- 
Lipsk-Poznań, legitymacja targowa. 
opieka przewodników 


zł G68,- (boz żadnych dopłat) 
mn 


Zapis; łącznie „ORBIS“ Poznań, 
Piac Wolności 3, Marszałka Focha 28 
oraz placówki Orbisu w Inowrocławiu, 


Kaliszu, Ostrowie i Lesznie. n7101 


Udaremniony zamach stanu 


(d) Londyn. (ATE) W Limie, 
stolicy Peru, wojska rządowe stłumiły 
w zarodku ruch rewolucyjny, Podczas 
ataku na pałac prezydenta doszło do 
krótkiego starcia, podczas którego 
przywódca powstańców generał Anto- 
nio Rodriguez Ramirez został zabity. 
Generał Ramirez był ministrem spraw 
wewn. i policji. Zamierzał on zdobyć 
stolicę podczas nieobecności prezyden- 
ta gen. Benavidez, lecz wojska odmó- 
wiły mu posłuszeństwa. 

Prezydent Benavidez objął swój 
urząd po zamordowaniu swego po- 
przednika Sanches Cerrol w r. 1933. 


16 tysiecy Żydów przybywa do Polski 


Nowa fala uchodźców przypłynie do Zbąszynia — Są to Żydzi, którym odebrano obywa- 


Warszawa. (Tel. wł.), Jak dono- 
si prasa warszawska, w najbliższych 
dniach Niemcy usuwają do Polski no- 
wą falę Żydów. Chodzi tu mianowicie 


telstwo 


o 16.000 Żydów, którym odebrano swe- 
go czasu obywatelstwo polskie, Obec- 
nie Żydzi ci — jak informuje wspom- 
miana prasa — otrzymali nakazy wy- 


Transport emigrantów politycznych 


Uchodźcy z Kraju Sudeckiego do Kanady 


(d) Gdynia (Tel. wł.) „Pułaski“ 
znajdujący się obecnie w drodze do 
Poł. Ameryki. wyjątkowo stanął na 
redzie portu w Dover' (Ańglia). Tam 
opuściło pokład 250 pasażerów z ogól- 
nej liczby 735. 

Są to emigranci polityczni, którzy 
zbiepli na terytorium dzisiejszej Cze- 
cho-Słowacji w okresie przejmowania 
Kraju Sudeckiego przez wojska nie- 
mieckie. Jednym ze statków angiel- 
skich odpłyną do Kanady na pobyt 
stały. 

Przed odejściem „Pułaskiego z 
Gdyni, była sposobność bliższego 
zetknięcia się z tymi pasażerami. Prze- 
ważali wśród nich ludzie, nie posiada- 


Warszawa 2 Londyn 


Warszawa. (Tel. wł.) Próby 
techniczne nad nową trasą lotniczą 
Warszawa-Londyn trwają nadal. Nie 
wiadomo jeszcze, gdzie będzie miejsce 
lądowania, czy samolot zatrzyma się 
w Berlinie, czy przeleci ponad. Niem- 
cami bezpośrednio, a następnie przez 
kanał La Manche. 

Pogłoski o rokowaniach z Sowieta- 
mi w sprawie komunikacji lotniczej 
między Sowietami a Polską, nie po- 
twierdzają się. (w.) 


Odznaczenie 
hohaterskiego chłopca 


Chodzież. (PAT.) Medalem za 
ratowanie życia odznaczony został w 
tych dniach 13-letni harcerz Zenon 
Czermiński z Ujścia, który z naraże- 
niem własnego życia wyciągnął z prze- 
rębli w Noteci tonącego już chłopca 
Mariana Grussa. 
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jący majątku, którzy uciekli w ostat- 
niej chwili. Jest więc rzeczą ciekawą 
— trudną oczywiście do ustalenia — 
za czyje pieniądze emigranci ci wy- 
jeżdżają do Kanady. Fakt, że podróż 
odbywa się za pośrednictwem angiel- 
skiej organizacji emigracyjnej ma 
swoją wymowę. Niewątpliwie sprawa 
ta jest uregulowana jakimś porozu- 
mieniem czesko-angielskim. 
Wspomniani emigranci wyglądali 
nieciekawie. Dużo było wśród nich oczy- 
wiście Żydów, ale przeważali Niemcy 
o przekonaniach zdecydowanie socjali- 
stycznych, mocno trącących komu- 
nizmem. (p) 


Na miejsce zamordowanego 
ministra 


Tokio. (PAT.) Agencja Domei 
1osi z Nankinu, iż szef rządu nan- 
kińskiego Liang Hung Czih prawdo- 


podobnie obejmie portfel min. spraw 
zagr. 

Dotychczasowy minister spraw za- 
granicznych rządu nankińskiego, jak 
wiadomo, został zamordowany. 


Nowe źródło 
wody mineralnej 


Piotrków. (PAT.) W majątku 
Piła nad rzeką Czarną w odległości 20 
km od Piotrkowa odkryto źródło wo- 
dy mineralnej, posiadającej własności 
lecznicze. W czasie najbliższym zosta- 
ną przeprowadzone dokładne badania 
wody, 

Piła stanowi popularną wśród ło- 
dzian, mieszkańców kieleckiego i woj. 
krakowskiego, miejscowość kuracyjną. 


Tak wygląda wolność wyznań w Rzeszy 


Dalsze gnębienie katolicyzmu — Odwoływania księży i zamykanie szkół katolickich 


(d) Warszawa. (KAP) Tygodnik 
„Der Deutsche in Polen“ omawia w 
dłuższym artykule stosunek władz 
narodowo-socjalistycznych do Kościo- 
ła Katolickiego na Śląsku po stronie 
niemieckiej. 

Z chwilą wygaśnięcia konwencji 
genewskiej — pisze wspomniany or- 
gan — stosunek ten znacznie się po- 
gorszył. O zwrocie tym świadczy m. 
in. ostro sformułowane żądanie czyn- 


ników państwowych, skierowane do 
ordynariatu arcybiskupiego we Wro- 
cławiu, by władze kościelne odwołały 
30 „niepożądanych kapłanów na pla- 
cówkach duszpasterskich. Arcybiskup 
wrocławski kardynał Bertram, rzecz 
oczywista, nie zastosował się do tego 
życzenia hitlerowców, wobec czego w 
najbliższym czasie przewidywane są 
nowe szykany wobec katolików. 
Burmistrz miasta Bytomia Schmie- 


ding ogłosił zarządzenie ministerstwa, 
mocą którego na Wielkanoc 1939 r. 
szkoły, prowadzone w Bytomiu przez 
Siostry Szkolne, mają być zamknięte, 
a budynki oddane miastu. Siostry bę- 
dą wobec tego musiały sprzedać mia- 
stu budynki szkolne. 

Jak dalej informuje „Der Deutsche 
in Polen“, władze odmówiły prośhie 
powyższego zgromadzenia na otwarcie 
nowega liceum. 


jazdu do Polski. Żydzi ci przejdą gra- 
nicę w Zbąszyniu i będą wpuszczeni 
do Polski po uzyskaniu specjalnego 
zezwolenia komisji polsko-niemieckiej 
urzędującej w Zbąszyniu. 

Fakt wpuszczenia do Polski nowej 
tali żydów wywołać musi w opinii pa- 
pame polskiej zrozumiałe porusze« 
nie, 


Polityczne zabójstwo 
z zemsty osobistej 


«Bagdad. (PAT). -Szeik Saadum 
Homoidi, przywódca szczepu Szammar, 
zabił dziś na dworcu kolejowym w Sa- 
marze Szeika Assi ed Ali, przewódcę 
szczepu Obeid, posła do parlamentu 
irackiego, w chwili, gdy ten ostatni o- 
czekiwał na przybycie pociągu da Ba- 
gdadu. Zabójstwo dokonane zostało 
podobno z pobudek zemsty osobistej. 


Ambasador brytyjski 
umin. Ciano 


Rzym. (PAT). Min. Ciano *zy 
jał znowu amb. brytyjskiego “rda 
Pertha. Obie strony zachowują © sra 
biegu spotkania zupełną dyskrecję. 

Jak słychać, przedmiotem rozmowy 
była sytuacja na Morzu Śródziemnym, 
w szczególności sprawa. wzmocnienia. 
garnizonu włoskiego w Libii. 


Pomoc 
dla ofiar trzęsienia ziemi 


Rio de Janeiro. (PAT) Pomoce 
Brazylii dla ofiar trzęsienia ziemi w 
Chile idzie w miliony. Wszyscy ofi- 
cerowie į podoficerowie zawodowi od- 
dali swoje jednodniowe uposażenie do 
dyspozycji komitetu ratunkowego. Po- 
szczególne stany ofiarowały po kilka- 
set tysięcy milrejsów w gotówce, żyw- 
ności, lekarstwach, odzieży itp. 
ae] 


POD OSTRYM KĄTEM 


Próżno Żyd podpiera 
„Ozon“ na łeb leci 
Słońce narodowe 
coraz silniej świeci 
Już topnieje batwa 
(Strata to nieduża, 
zostanie swąd tylk 
i brudna kałuża 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


 irornictwo Narodowe o położeniu Polki 


W niedzielę odbyły się w Toruniu, 
Lwowie, Krakowie i Łodzi wielkie 
zgromadzenia publiczne, zorganizowa- 
ne przez Stronnictwo Narodowe, a po- 
święcone omówieniu pcłożenia 
międzynarodowego, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem 
wzrostu potęgi Rzeszy Nie 
mieckiej i wpływu tych sto- 
sunków na sytuację ze- 
wnętrzną i wewnętrzną Pol- 
ski. 

Zgromadzenia te zakończyły się u- 
chwaleniem następującej rezolucji: 


Wzrost potęgi niemieckiej, 
przewaga Rzeszy w Europie 
środkowej i plany niemieckie 
na wschodzie utrudniaią poło» 
żenie Polski. Położenie ta staje się 
tym bardziej skomplikowane, że z chwilą 
rozbioru Czecho-Słowacji i prób zaprowa- 
dzenia tam faktycznego protektoratu Nie- 
miec, Polska została od Niemna 
po Prut otoczona wałem nies 
miecki m. 

W tym stanie rzeczy naród polski mu- 
si zdobyć się na wielki wysiłek, by zacho- 
wać swą niezależną pozycję wobec 
dążeń ze strony Niemiec poddania nasze- 
go kraju ich wpływom gospodarczym i po- 
litycznym. Wpływy te zmierzać będą do 
osłabienia Polski: przez pod- 
kopanie stanowiska jej nad 
Bałtykiem, przez uprzywiejo- 
wanie roli mniejszości nie- 
mieckiejw Polsce i przez pod- 
sycanie sprawy ukraińskiej, 
w celu siania niepokoju 
na wschodzie i prób szerzenia 
anarchii na jej obszarach mie- 
szanych. 

Podobnie jak w innych karjach Euro- 
py środkowej i wschodniej Niemcy usiło- 
wać będą pozyskiwać od wewnątrz wpły- 
wy na nasze życie gospodarcze i politycz- 
ne, popierając w szeczególności dążenia 
do takich form utrojowych, które przez 
sparaliżowanie twórczej ener- 
gii narodu polskiego ułatwiałyby 
im urzczywistnienie ich planów. 

Równocześnie polityka niemiecka w dą- 
żeniu swoim do poddania wpływom 
Rzesz7 obszarów rosyjskich, do 
wyzyskania bogactw naturalnych i ryn. 
ków tego kraju dla przemysłu niemieckie- 
go i do otoczenia Polski od wscho- 
du zmierza do utworzenia na południo- 
wych obszarach rosyjskich niezależnego 
pańswa ukraińskiego. Powstanie 
tego państwa, jak świadczy o tym traktat 
brzeski, uociagnęłoby za sobą stały je- 
gokoniliktz Polską, oraz niebez- 
pieczeństwo oderwania części 
naszego obszaru państwowego 
leżącegonawschódodSanniBu- 
gu. 

Polska nie može pozwolić na 
urzeczywistnienie tych planów 
i musi wytężyć swoje siły zarówno w po- 
lityce wewnętrznej jak i zewnętrznej, w 
celu ich zwalczania. W myśl powyższego 
zachowując układ niemiecko - polski z r. 
1934, dotyczący poprawnych stosunków 
wzajemnych i nienapadania, Polska 
winna stać mocno przy polityce 
przymierza z Francją, dążyć do 
pozyskania wspólnej granicy z 
Węgrami, umocnić sojrsz z Ru- 
muniąidbaćo dobre stosunki z 
Włochami, 

Na wewnątrz zaś należy jak najszybciej 
przystąpić do wzmocnienia sił spo: 
leczeństwa polskiego we wscha 
dnich i poł-wschodnich dzielni- 
cach państwa, podjąć tam działal- 
ność admin., do tego celu zmierzającą 1 
oprzeć politykę władz oraz działalność spo- 
łeczeństwa polskiego na jasnym i konse- 
kwentnym programie spolszcze- 
nia tych ziem i najściślejszego 
zesnolenia ich z resztą Polski. 

W szczególności należy położyć 
kres szerokim knowaniom par- 
tii ukraińskiej, systematycznie sze- 
rzącej wśród ludności ruskiej ruch sepa- 
ratystyczny i terroryzującej jej lojalne wo- 
bec Polski odłamy 

Wykonanie programu polity- 
ki polskiej, który wynika z nowego 
położenia, w jakim się znalazło nasze 
państwo, na skutek zmian w Europie środ- 
kowej, wymaga przepojenia go du- 
chem narodowy m, oparcia jego dzia- 
łalności na szerokich, zorganizowanych 
warstwach narodu polskiego i jak najszyb- 
szego nadania mu charakterui 
ustroju państwa narodowego. 


Rezolucja powyższa zajmuje stano- 
wisko wobec doniesłych zagadnień, bn- 
dząc trzeźwe, krytyczne spojrzenie na 
rozwój faktów i trudne położenie Pol- 
ski, 

Krzykacze w odnośnej prasie „sana- 
cyjnej“, którym powierzone jest robie- 
nie „klaki* w każdej chwili i w każdej 
sytuacji, wrzeszczą wciąż, że wszystko 
jest doskonale, że idziemy „0d sukcesu 
do sukcesu“, a otwieranie opinii pu- 
blicznej oczu na rzeczywistość raczą 


mianować szerzeniem defe- 
tyzm u. Nikt poważny nie bierze te- 
go oczywiście na serio; każdy bowiem 
myślący członek społeczeństwa zdaje 
sobie z tego sprawę, co dla nas oznacza 
olbrzymie w ostatnim roku 
zdystansowanie Polski przez 


Niemcy i wytworzenie przygniata- 
jącej nierównowagi sił, w połączeniu 
z coraz większym okrążaniem Polski 
przez obszar niemiecki, a tym bar- 
dziej przez wpływy, dążenia i intrygi 
niemieckie. 

Przypominamy, jak bezsilną okaza- 


MOTOROWIEC „RIO-NEGRO* — „MORSKA WOLA“ 


W dniu 28 bm, odbędzie się w Gdyni podniesienie bandery na statku zakupio- 
nym przez Linie Żeglug. Gdynia—Ameryka. Na zdjęciu zakupiony motorowiec 


KAKAO YYYY AAAA YYYY YATO ONTO WANNOWA NWA ANA 
Ó 


ZYCIE POLITYCZNE 


„CZERWONI” 
RZĄDZĄ W ŁODZI 


Dzięki dywersyjnej robocie „Ozonu* w 
stosunku do narodowych sił spoleczeństwa 
polskiego w Łodzi rządzą dziś na ratuszu 
łódzkim socjaliści i Żydzi. Obraz tych 
„fołksfrontowych” rządów łatwy był da 
przewidzenia. 

Już zaraz na pierwszym -posiedzeniu 
nowej Rady Miejskiej uchwalili „czerwo- 
ni“ towarzysze aż trzy stanowiska wice- 
prezydentów. Oczywiście mic wchodziło 
tu w grę dobro miasta lecz tylko i wyłącz- 
nie własne interesy materialne. Oto dla 
tych trzech „swoich“  wiceprezydentów 
uchwaliła łódzka komuna tak wysokie 
uposażenia, że w ciągu całej kadencji bę- 
dzie to kosztowało samorząd łódzki około 
milion, bo 800 tysięcy złotych. Jak to się 


zgadza z „proletariackim* programem so- 
cjalistów, to już ich tajemnica. 

Radni narodowi wskazali wyraźnie na 
to szkodliwe stanowisko socjalistyczno-ży- 
dowskiej większości w radzie. Postawili 
ponadto wnioski: o zwolnienie z magistra- 
tu wszystkich pracowników Żydów, o zer- 
wanie umów z Żydami, o przyjście z po- 
mocą biednej ludności przez przeznacze- 
nie 50000 zł dla eksmitowanych i 50000 zł 
na dożywianie dzieci, obniżenie taryfy 
elektrycznej, cen biletów tramwajowych 
i wprowadzenie ulgowych biletów tram- 
wajowych dla robotników. 

Chwilowy sukces socjal - komuny, od- 
niesiony w Łodzi z powodu warcholstwa 
„ozonowego” nie powstrzyma polskiej hid 
ności miasta od nieustępliwej walki o na- 
rodowy samorząd i nie powstrzyma osta- 
tecznego zwycięstwa idei narodowej. 


W hołdzie Romanowi Dmowskiemu 


(pol) Do głównego komitetu pogrze- 
bowego w Warszawie wpływają w dal- 
szym ciągu zgodnie z zarządzeniem 
władz S. N. depesze żalobne. otrzymane 
przez poszczególne zarządy okręgowe 
Str. Narodowego. Spośród depesz tych 
wyróżniają się szczególnie kondolencje 
Drukarni i Księgarni św. Wojciecha w 
Poznaniu, przesłane w dniu 4 stycznia 
rb. Stronnictwu Narodowemu w Pozna- 
niu na ręce prezesa dra Meissnera. 

W żałobnym tym piśmie czytamy: 

„Szanowni Panowie! 

„Zgon śp. Romana Dmows 
krywa wspólną żałobą wszystk 
wywalczają polskość, należne jej prawa 


w życiu ogólnonarodowym, politycz- 
nym, gospodarczym i społecznym. 
„Umarł „ który się poświęcił z 


umiłowaniem wvłącz nie zaznaw- 
j tylko wiel- 
zej, jaka bvć moza dla pa- 
Polski niepodległej, zjed- 


mocarstwowej, narodowej i 


katolickiej, 


„Umarł bystry Wskaziciel nowych 
dróg dla młodego pokolenia zrodzonega 
w wolności. 

„Umarł Wódz karnych szeregów 
które budzą czujność społeczeństwa wa 
bec grożących mu z ze”*natrz niebezpie 
czeństw. 

„Umarł z Wiarą w naród i z pelną 
Wiarą w Boga jako nieodrodny Syn Ka 
tolickiej Polski. 

„Umarł Wielki Obywatel wolnej 


jego 
każdym względem Polski, Polski wiel- 
kiej przede wszystkim wielkością cha- 
rakteru jej synów. 


„W dniu tak bolesnym dla serc pol 


na 
„Zarząd Drukarni i 
Wojciecha w Poznaniu 
Ziółkowski — Ks. J. Prądzyński — K. 
Szott' 


Księgarni św. 


MMhMMhhhhhmmhmmmAmm 
Roman Dmowski mówi: 


Żydzi odgrywają pierwszorzędną rolę i w kapitaliźmie i w mar- 
ksiżźmie. Trzeba jeszcze czekać na całkowite wyjaśnienie stosunku 
wzajemnego Żydów-kapitalistów i żydów-marksistów. To fakt, że nie 
jest on stosunkiem nieprzejednanych wrogów. Wiele danych wska- 
zuje na to, że kapitaliści żydowscy na Zachodzie ułatwiali zwycię- 
stwa rewolucji bolszewickiej w Rosji, jak i na to, że ta rewolucja 
inaczej się obeszła z kapitalistami-Żydami, niż z nieżydami. Z na- 
szego doświadczenia wiemy, że najkonserwatywniejsi Żydzi z entu- 
zjazmem witali zwycięstwa bolszewickie. 

Siła tedy komunizmu tkwi nietylko w marksistach, z ich odręb- 
ną psychiką i opartą na niej polityką oraz w prowadzonych przez 
nich organizacjach. Składają się na nią obok tego liczne w krajach 
szerzące anarchię moralną, żywioły przeciw- 


europejskich żywioły, 
społeczne, wreszcie Żydzi. 


(„Przewrót”) 


ła się wola narodu i rządu nolskiego 
wobec bezwzylędności politycznej Ber- 
lina w ważkiej dla nas, jako precedens 
i nie tylko jako precedens, sprawie Ru- 
si Podkarpackiej. Wymowy faktów 
takich nie zagłuszy żadna tandetna 
frazeologia „ozonowa“, 

W Polsce robi się niestety tak, że 
społeczeństwo dowiaduje się bardzo 
niewiele i z dużym opóźnie- 
niem o ważnych faktach oraz 0 po- 
sunięciach polityki polskiej, Ale nia 
tylko to; propaganda wewnętrzna dą- 
ży do tego, by nasza opinia publiczna 
obejmowała każdorazowo tylko odno- 
śny PEANY fragment sprawy bez 
ujmowania go w głębszej i 
Szerszej perspektywie za- 
sadniczego rozwoju dążeń i 
wypadków. Utrzymuje się społe- 
czeństwo w nastrojach politycz- 
nych, i to powierzchownych, 
zamiast przemawiać do jego zmysłu 
politycznego trzeźwym przed- 
stawianiem istotnej i peł- 
nej rzeczywistości, 

Tym ważniejsza jest w tych warun- 
kach rola prasy niezależnej, która mó- 
wi prawdę, czy się to komu po- 
doba, czy nie, która głosi ją z po- 
czucia obowiązku narodowego wobec 
sprawy publicznej. I tym bardziej spo- 
łeczeństwo winno wniknąć w głab po- 
wyższej rezolucji zgromadzeń Stron- 
nictwa Narodowego, która doniosłe za- 
gadnienia naszego położenia zewnętrz- 
nego i wewnętrznego omawia w szer- 
szej perspektywie dążeń polityki nie- 
mieckiej i knowań stronnictwa ukra* 
ińskiego w Polsce. 


PRZEGLĄD PRASY 


W związku z przemówieniem sen. Ka- 
zimierza Bartla, prof, Politechniki Lwow- 
skiej, wygłoszonym na posiedzeniu senac- 
kiej komisji budżetowej w dniu 16 lutega 
1939 roku, zarząd „Czytelni Akademi: 
kiej", reprezentującej ogół polskiej mło- 
dzieży akademickiej Lwowa, przesyła 
nam następujące oświadczenie: 


„Nieprawdą jest, że w czasie strajku 
okupacyjnego na Uniwersytecie Jana Ka- 
zimierza we Lwowie, w styczniu 1939 x4 
padły ze strony polskiej młodzieży akade 
mickiej słowa, zapowiadające zastąpienie 
sztandaru państwowego sztandarem z mie- 
czem Chrobrego, natomiast prawdą jest, że 
nikt spośród prawdziwie polskiej młodzie- 
ży akademickiej takich słów powiedzieć 
nie mógł i nie powiedział, a wszyscy aka- 
demicy narodowcy pragną i z niecierpli- 
wością oczekują dnia, w którym obok tra- 
dycyjnego sztandaru biało-czerwonego za- 
wiśnie na Zamku warszawskim sztandar 
z mieczem Bolesława Chrobrego, jako 
znak tryumfu idej narodowej w instytu- 
cjach formalnych państwa. 

„Równocześnie wyrażamy głębokie obu- 
rzenie z powodu ataku sen. Bartla na 
Jego Magnificencję Pana Rektora U. ] 
prof. dra Edmunda Bulandę. Stwier 
my, że polska młodzież akademicka z na. 
m oburzeniem przyjmuje fakt wy: 
nia w tej formie profesora wyższej 
uczelni przeciw swemu koledze i Rekto- 
rowi innej uczelni" 


Jak to jest właściwie ? 
podaje następujący ustęp z mowy 
posła Dudzińskiego w Sejmie w sprawie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych: 


gabinetu ministra jest 
kierownikiem wydzia- 
tego jest Jerzy Adel- 
» szportowym į ruchu 
granicznego — p. Zburski neofita, w refe- 
racie bardzo ważnym, bo mobiliz 

nym — „ibkina-Lubodziecki; r 


„Dyrektorem 
p. Hausner — 


a na 
ek Ministerstwa Spraw Wewr 

są tylko dwie radczynie, p. Sehajnkónig 

i p. Heiden. narzeczona p. Adelschfeina," 
Referent zaprzeczył prawdziwości tych 

jaformacyj. Ale zuprzeczonie w tak ważnej 

sprawie powinno by przyjść z wyż 


miejsca i w bardziej kategorycznej 


mie. 
Cisza... 

W prasie warszawskiej czyfam 
zastosowaniu przez marszałka Sej 
lykułu regulaminu o zakazie odczytywa- 
nia mów, ustanie przy ulicy Wiejskiej 
mierne krasomówstwo i 
jakby kto.. Mnakowskim z 


Dziecko samowystarczalności 


„Dziennik Ludowy“ w felietonie dosko- 
nale określił „Ozon: 


— „Ozon“, proszę panów, 


kiem samowystarczalność 
kii. „Ozon“ zrodził sią z 


jest dziec- 
zy tzw. ąutar- 
ku surowca," 


„, mne organizacje polityczne mają ludzi, 
ideę, program i w ogóle jakiś sens. „Ozon“ 
ta taki twór, któremu brak jest tych wszy- 
stkich „surowców”. 


Strona 4 — ORĘDOWNIK, czwarfek, dnia 23 lutego 1939 — 


Numer 4$ 


Ostra krytyka rządów ministra Poniatowskigo 


Budżet Min. Rolnictwa w Sejmie — Ostra krytyka polityki Ministerstwa Rolnictwa 


Warszawa. (Tel. wl), 
we plenum Sejmu obradowało nad 
budżetem Ministerstwa Rolnietwa. 

Referent p, Dostatni zapowiedział, 
że wytwarza się taka koniunktura, że 
stopniowo następować będzie przejście 
z uprawy żyta na pszenicę. W dłuż- 
szym wywodzie omówił sprawę mono- 
polu zbożowego, podkreślając, iż celem 
powstania tego monopolu nie byłoby 
stworzenie wielkiego apratu handlo- 
wego, oraz, że nie ma funduszów na 
pokrycie strat spowodowanych wywo- 
zem i różnicą cen na rynku świato- 
wym. Monopol w Polsce musiałby po- 
wstać na wszystkie artykuły rolne, bo 
trudno pomyśleć aby mógł się on 0- 
graniczyć tylko do żyta, względnie do 
zbóż. 

Jako pierwszy mówca przemawiał 
imieniem „Ozonu* pos. Lepnicki pod- 
kreślając, iż w najbliższej przyszłości 
należy się spodziewać pewnego zaha- 
mowania rentowności rolnictwa w 
związku z przebiegiem koniunktury 
rolnictwa, Pos. Lepnicki stwierdza, iż 
sprawy oddłużenia rolnictwa nie nale- 
ży lekceważyć. 


W INTERESIE ŻYDOSTWA 


W dyskusji pos. Dudziński podkre- 
Ślił, iż kto zamiast dążyć do unarodo- 
wienią miąst przez tworzenie gospo- 
darki produktywnej, chce zatrzymać 
przyrost naturalny na wsi, ten świa- 
dowie, czy podświadomie pracuje w 
interesie żydostwa. Pos. Dudziński 
stwierdza, iż realizowany z uporem 
program min. Poniatowskiego jest w 
wielu wypadkach szkodliwy. Nie wy- 
raża min. Poniatowskiemu wotum 
nieufności, oświadcza jednak w imie- 
niu społeczeństwa, które ma zaszczyt 
reprezentować, iż nie ma zaufania do 
polityki min. Poniatowskiego, a co za 
tym idzie, do jego rządów na stanowi- 
sku ministra. 


PRZYWILEJ DLA MAJĄTKÓW 
ŻYDOWSKICH 


Min. Poniatowskiego atakował 
również pos. Jóźwiak z Poznania, pod- 
kreślając m. i. że na terenie Wielko- 
polski majątki niemieckie i żydowskie 
cieszą się specjalnym przywilejem, nie, 
podlegając parcelacji, Jeśli mamy par- 
celować majątki polskie, to najpierw 
musimy rozparcelować majątki obce, 
Mogę szanować pana ministra — mó- 
wił pos. Jóźwiak — jako człowieka, ale 


ZZO 


Konferencja 
Ententy Bałkańskiej 


(d) Bukareszt (ATE). W ponie- 
działek rozpoczęła się w Bukareszcie 
konferencja stałej Rady Porozumienia 
Bałkańskiego, z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych Rumunii, Jugo- 
sławi, Turcji i Grecji. 

Ó godz. 18 odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Rady, na którym ministro- 
wie 4 państw dokonali ogólnego prze- 
glądu sytuacji międzynarodowej. 
Wieczorem min, Gafencu wydał wiel- 
ki obiad i raut na cześć gościa, na 
którym Þvlo obecnych kilkaset osób. 

Podczas bankietu min. spraw zagr. 
Rumunii, Gafencu wygłosił przemó- 
wienie, w którym podkreślił żywot- 
ność, jaką wykazała Ententa Bałkań- 
ska w trudnym okresie, który Europa 
przeżywała ostatnio. 


Spotkanie przeciwników 
spod Verdun 


(d) Paryz. (ATE) Osobliwy zbieg 
okoliczności sprawił, że pewien gara- 
żysta pod Dijon rozpoznał ostatnio — 
jak o tym donosi „Paris-Midi* — 
szego cudzoziemca, który podróżując 
wspaniałym samochodem po Francji, 
zatrzymał się dla nabrania benzyny. 

— Zdaje mi się. żeśmy się już 
gdzieś spotkali — zagadnął garażysta, 
który walczył pod Verdun, po czym 
dodał: 

— Czy to nie pan odebrał naszą de- 
filadę, kiedy poddaliśmy się w porcie 
Vaux? 

— Tak, to byłem ja — odpowie- 
dział po chwili wahania nieco zmie- 
szanym głosem podr „w którym 
stary żołnierz franc i zdołał rozpo- 
znać niemieckiego Kronprinza. 


' dróg 


Wtorko- jego ustosunkowanie się do społeczeń 


stwa wielkopolskiego jest szkodliwe. 
DALSZE SŁOWA KRYTYKI 

W dyskusji podnoszono, iż handel 
indywidualny nie otrzymuje ze strony 
ministra żadnej pomocy, a nawet za- 
chodzą wypadki zwalczania kupiec- 
twa indywidualnego. Fundusze Mini- 
sterstwa nie są tak zużytkowane, jak- 
by należało groszem publicznym obra- 
cać. 

Dalej domagano się uprzemysło- 
wienia gospodarki leśnej, oraz zajęcia 
się budową fabryk celulozy, oraz ko- 
niecznością likwidacji karteli. 


m. 


Konferencja palestyńska 

(d) Londyn (PAT). Konferencja 
palestyńska wchodzi obecnie w kry- 
tyczną fazę. Obie strony wysunęły żą- 
dania, które nie dadzą się pogodzi: 
Zwłaszcza Żydzi są nieustępliwi. Ara- 
bowie gotowi byliby przyjąć ustalenie 
stosunku ludności żydowskiej w Pale- 
stynie na 30 pet. 

Zdają sobie jednak sprawę z tego, 
że nadzieje na takie porozumienie są 
minimalne, gdyż niewątpliwie Żydzi 
domagać się bębą co najmniej rów- 
ności. 

W dotychczasowych obradach rząd 
brytyjski nie wyraził poglądów na te- 
mat żądań, wysuwanych przez obie 
strony, ale oczekiwać należy, iż w nie- 
długim czasie określi swoje stano- 
wisko. Pogłoski, jakoby wystąpiono z 
inicjatywą odbycia wspólnych rozmów 
między delegacjami arabska i żydow- 
ską, nie znajdują potwierdzenia. 


Proces 
potwornego mordercy 


(d) Paryż. (PAT) .Na 10 marca 
wyznaczono wielki proces krymina|- 
ny. Na ławie oskarżonych zasiądą: kil- 
kakrotny morderca Weidmann, pocho- 
dzący z Niemiec, oraz jego wspólnicy 
Francuzi: Million, Jean Blanc i Colet- 
te Tricot. 

Proces odbędzie się przed trybuna- 


Dr med. V. ZIOMKOWSK! 


specj. chorób skór wener.  moczopiciowych 
Łód: is tel 118-33. 


Marsz. Makowski nawoływał posłów 
„ozonowych”" do nie powtarzania raz 
już omawianych spraw, oraz zwrócił 
uwagę posłom, ahy nie czytali przemó- 
wień o rzeczach, które były już oma- 
wiane w dyskusji. 

ODPOWIEDŹ 

MINISTRA PONIATOWSKIEGO 

Mniej więcej w połowie listy mów- 
ców zabrał głos min. Poniatowski, 
który w krytyczny sposób wyraził się 
o wywodach mówców, pos. Lepnickie- 
go, oraz odparowywał zarzuty stawia- 
ne przez posłów jego resortowi. (w) 


łem w Wersalu który sądził swego cza. 
su sprawę Landru. Weidmanna broni 
adw. Moro Giafferi. Oskarżonemu za- 
rzuca się popełnienie sześciu mor- 
derstw, m. in. uduszenie 18-letniej tan- 
cerki amerykańskiej Loan de Coven. 


800 milionów funtów 
na dozbrojenie 


Londyn. (PAT.) 
bu sir John Simon otworzył w Izbie 
Gmin debatę w sprawie obrony naro- 
dowej, „przedstawiając rezolucję, upo- 
ważniającą rząd do podniesienia z 400 
do 800 milionów funtów st, sum, jakie 
mogą być uzyskane z pożyczki, prze- 
znaczonej na finansowanie dozbroje- 
nia. 


Sprawa beatyfikacji 
królowej Jadwigi 


Postulator generalny, o. Tepoliński ko- 
munikuje: Jednyra z ostatnich dekretów 
śp. Ojea św. Piusa XI została unormowa- 
na akcja beatyfikacyjna w sprawie Sług 
Bożych historycznych, tj, takich, które już 
nie mają świadków naocznych swego 
świątobliwego Dekret ten stawia 
jasno sprawę mi. naszych kandydatów 
do wyniesienia na ołtarze, mianowicie: 
Królowej Jadwigi, kardynała Hozjusza, 
blog. Juty z Chelmży na Pomorzu, ks. Pio- 
tra Skargi, T. J., hetmana Żółkiewskiego 
i innych. Wobec tego postulator general- 
ny o Topoliński zamierza wręczyć nowe- 
mu papieżowi wszystkie podpisy, zebrane 
dotychczas przez całą Polskę, w liczbie 
szlo pół miliona, z prośbą o beatyfika- 
naszej monarchini, Królowej Jadwigi. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Składanie zeznań do wymiaru podatku 


Przypominamy o terminach oz || 
dania zeznań! 

L Do wymiaru podatku przemysło- 
wego od obrotu za rok podatkowy 1939 
(rok gospodarczy 1938): 

1) dla osób fizycznych, prowadzą- 
cych, jak i nieprowadzących księgi 
handlowe co do każdego oddzielnego 
zakładu lub przedsiębiorstwa I — VI 
kat. przemysłowej oraz I i II kat. han- 
dlowej, oraz dla wszystkich przedsię- 
biorstw niższych kategorii, o ile 
prowadzą księgi handlowe  (upro- 
szczone) — do dnia 1 marca 1939 r., 

2) dla osób prawnych — do dnia 1 
maja 1939 r. 

II. Do wymiaru podatku dochodo- 
wego za rok podatkowy 1939 (rok go- 
spodarczy 1938): 

1) dla osób fizycznych prowadzą- 
cych księgi handlowe (uproszczone), 
spadków wakujących i dla wszystkich 


osób fizycznych, których dochód pły- 
nie z przedsiębiorstwa I — VI kat, 
przemysłowej i I i II kat. handlowej 
(niezależnie od faktu prowadzenia 
wzgl. nieprowadzenia ksiąg handlo- 
wych) — do dnia 1 marca 1939 r. 

2) dla osób prawnych — do dnia 1 
maja 1939 r. 

Płatnicy prowadzący księgi handlo- 
we uproszczone powinni do zeznania 
o dochodzie dołączyć zestawienie gru- 
powe inwentarza, obliczenie strat i zy- 
sków, oraz obliezenie dochodu według 
wzorów 12 bądź 13 ($ 63 ust. 6 r. 

W terminach podanych wyżej pod 
II należy uiścić odpowiednią przedpła- 
tę na podatek dochodowy za rok po- 
datkowy 1939 w wysokości połowy tej 
kwoty, która przypada od wykazanego 
w zeznaniu dochodu, bądź też w razie 
niezlożenia zeznania w terminie — po- 
łowę podatku wymierzonego za po- 
przedni rok podatkowy. 


Ruch tranzytowy z Czecho-Słowacji 


Po otwarciu połączeń kolejowych rozwija się normalnie 
przez polskie porty 


(a) Gdynia (Tel. wł.)  Wytycza- 
nie nowych granie Czecho-Słowacji 
spowodowała przejściowe zamknięcie 
ruchu kolejowego. Obecnie otwarto 
wreszcie ten ruch pomiędzy Suchą 
Górą Orawską a stacją Liesek. Daw- 
niejszą stacją naszą graniczną na tym 
szlaku była Podczerwona. Jest to 
drugie połączenie kolejowe Polski z 
Słowacją obok Czacy. 

W ten sposób uruchomiono już 
wszystkie szlaki graniczne pomiędzy 
Polską a Czecho-Słowacją z wyjątkiem 
przez Ruś Podkarpacką. Nie 


otwarto bowiem dotychczas przejść 
przez stacje Sianki, Ławoczne i Woro- 
nienkę. 

Przywrócenie wspomnianej komu- 
nikacji przyjęto w Gdyni i Gdańsku z 
dużym zadowoleniem. Trzeba bowiem 
zaznaczyć, że nie sprawdziły się 
wszystkie pesymistyczne przewidywa- 
nia co do kierowanią: transportów 
czecho-słowackich na porty polskie. 
Ruch tranzytowy rozw. ija się dość nor- 
malnie. Czesi zatem nie kierują swych 
przewozów całkowicie na niemiecki sy- 
stem dróg handlowych. (p) 


Kanclerz skar- 


ZAPRASZAMY =a 


DO OBEJRZENIA MODELU 


PLANTACJI | 
HERBATY 


NA WYSTAWIE SKŁADU | 


„SZUMILIN” | 


Poznań, 27 Grudnia 14 


SZUMILIN" 


hertala-nehlar 


P we 


ng 6901-2 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


z dnia 21 KANE 1939 r. 


Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 

Nowy Jork czek 
Nowy Jork kabel 


Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal 

Tendencja mocniejsza. 


Waluty: || 
Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny. holenderskie 
Fanki francuskie 
Franki et AE aaa 


5.254 


90 
528l 


sprzed. 
89. 


Korony 3 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 

Liry, włoskie 

Marki fińskie 

Marki niemieckie srebrne 


acje I papiery wartofeiowe: 
wewnętrzna 07.25 07.75 ost. setki 
inwestycyjna I em 93.50 serie 06.75_07, 
inwestycyjna II em. 9400 serie 01.75 08.00 


premiowa” dolarowa 45.00. 
konwersyjna 68.00 setki 67.50 drobne 
h kolejowa 69.00 68.00 
yina, 68.50 08.25 ost. drobne 
Vs Ziemskie seria piata 64.38 (4.50 
"Tendencja àla pożyczek mocniejsza, dla li- 
stów utrzymana, 


Akcje; 
Bank Polski 
Bank Handlowy 
Oukier 
Weziel 
Lilpop 
Modrzejów 
Ostrowiec 
Starachowice 
Zieleniewski 
Żyrardów 
"Tendencja przeważnie mocniejsza. 


Notowania qiełd 
zhbożowo-tewarowych 
Bydgoszcz, 21. 2. 30 r. — Pszenica 18.50 
1 14.75 jęczmień I 17.25—50, 
5—15; mąka pszenna 65% 


pszenne m, 12—1250. śr. 
| gr. 12.15—18; otręby żytnie 10.76 do 


SSUNaRAZS 


tomies B 2 0 r mępszenica c 
25, i. 120.25; żyto 15.00 


otrai 
' m. 0”, 710.50; 
i TAA 20,7: 


II 
40-54; "mąką 
24,50—25.50; otręby pszenne gr. 11.50—11. 
© rad mi 11.351150; otręby tnie 9.75 
lo 


taa Lid 4 
przem, 17-17. 


ñ 
past. 16256, 50: owies Jedn. 
maka pszenna 65% 
24—26; otrehy pszen- 
950—9.75, m, 10,75—11; o- 


L21. 2.30 r, — Pszenica er 
21.25. zb. 20.25 da 
ezmień 4 Hia 17,00 


Wygrane po: 
10.000 zì, 5.000 zł, 2.500 zł, 1.000 zł 
padły ostatnio w kolekturze 


C. Jerzykiewicz, u! Pocztowa 30 


Składki i pokwHowania 


Na fundusz Romana Dmowskiego 

złożono w dalszym ciągu: 

Koło Filistrów Chrobia z okazji 
XVII zjazdu 

Stronnictwo Narodowe koło św. 
Łazarz zebrane na zebraniu 
dnia 19, 2. rb, 

K, H. 


100,— sł 


rszem z poprzednia pokwit. 1844,21 zł 


Nie pozwól, 
by głodne i zziębnięte 
były dzieci bezrobotnych 


Kalendarz rzym.-kat, 
Środa: Popielec. Piotr 
św. Małg. 
Czwartek: Piotr Damian 
Kalendarz słowiański 
Środa: Wrócisław 
Czwartek: Przodzisław 
Słońca: wschód 6.56 
zachód 17.18 
Długość dnia 10 g. 22 min. 
Księżyca: wschód 7.38, zachód 21.02 
Faza: 3 dzień po nowiu 


Luty 


Środa 


Adres redakcji i administracji w Łodź, 


Piotrkowska 91, tel. 173-57 
Godziny przyjęć: 11 —13 1 16—17 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki; 
Sadowska-Dancerowa. Zgierska 66. Groszkowski, 
11 Listopada 15, Karlin (Żyd), Pilsudskiego 54. 
Rembieliński, Andrzeja 28, Obączyńska. Piot 
kowska 1 ller, Piotrkowska 46. Antoni 
wicz Pabianicka 56 | Unieszowski, Dabrowska 
Aa 
TELEFONY: 
Pogotowie P, ©. K 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 11-19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskiei 102-90. 


TEATRY 

Teatr Miejski — „Szaleństwo”. 

Teatr Polski — „Subretka”. 
KINA: 

Capitol — .Królewna śnieżka! 

Corso — „Ostatni akt zemsty" i „Pod ma- 
ską złoczyńcy". 

Ikar — „Kobiety nad przepaścią”, 

Metro — „Purytanin", 


Oświatowy-Słofńce 
wGroźny BiN“, 
'alace — „Małżeństwo z przeszkodami 
Palladium Ostrożnie profesorze” 
Przedwiośnie — „Moi rodzice rozwodzą się”. 
Rialto Suez 
Stylowy — „Florian", 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zarząd Okręgu Łódzkiego Polskiego Czer- 
wonego Krzyża 
niniejszym podaje do wiadomości osób za- 
interesowanych, że XVII kurs dla sióstr 
pogotowia sanitarnego P. C. K. rozpocznie 
się w dniu 27 lutego rb. (poniedziałek) w 
lokalu Okręgu Łódzkiego P. C. K, ul. 
Piotrkowska nr. 236. 

Zbiórka słuchaczek dnia 
1839 r., o godzinie 18,30. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Łodzi 

Dnia 23 lutego rb. (czwartek) w sali 
Państwowej Biblioteki Pedagogicznej (ul. 
Piotrkowska 86, III piętro, front) odbędzie 
się posiedzenie połączonych sekcyj nauko- 
wych Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Ło- 
dzi z odczytem księdza dra Augustyna Ja- 
kubisiaka z Paryża pt. „Zniekszłałcanie 
rzeczywistości przez formalizm filozoficz- 
ny“. Początek o godz. 20-tej, Wstęp dla 
członków Towarzystwa i osób zaproszo- 
nych. 


„Prawo młodości” 


27 lutego 


mCzytelnictwo w świetle teorii Rubakina* 


W sobotę, dnia 25, bm, o godz. 19-tej w 
Bibliotece Publicznej (Andrzeja 14) odbę- 
dzie się zebranie członków łódzkiego koła 
związku bibliotekarzy polskich z refera- 
tem p. A. Turczynówiczowej pt. „Czytel- 
nictwo w świetle teorii Rubakina*, 


Poranek artystyczny w Teatrze Popular: 
nym 

W Teatrze Popularnym przy ul. Ogro- 
dowej odbył się poranek artystyczny, zór- 
ganizowany przez koło spółdzielców Tow. 
Polonii Zagranicznej. Słowa 
wygłosił p. Marian Niczman. 
nie programowe wypowiedział mgr E. 
Szubert, część artystyczną wypełnił sta- 
rannie dobrany program:  doklamacje, 
śpiew w wykonaniu chóru im. St Mo- 
niuszki, występ. orkiestry pod batutą p. 
Dobrowolskiego. Pięknie wypadły tańce 
ludowe, wykonane przez koło młodzi 
spółdzielczej. 


zagajenia 
Przemówie- 


Ulgi przy budowie schronów 
Włądze wojęwódzkie w okólniku do sa- 
morządów miejskich oraz powiatowych 
zaleciły, aby przy budowie schronów w wy- 
padku wznoszenia nowych budowli, stoso- 
wano wobec właś 
i ułatwienia. 
Okólnik nakazuje, aby właścicielom no- 
wych budynków, którzy nie są zobowiąza- 
ni do urządzania schronów, a czynią to z 
własnej woli, udzielano całkowitego zwol- 
nienia od opłat budowlanych. 


cieli daleko idące ulgi 


Zbiorowe zakupy dla rzemiosła 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi zajęła się 
sprawą zakupu surowca dla polskiego rze- 
miosła, które wobec opanowania rynku 
surowcowego przez żydostwo, skazane jest 
na żydowskie pośrednictwo i narażone na 
opłacania wyższych cen, niż konkurenci 
rzemieślnicy żydowscy. 

Zgodnie z przyjętymi uchwałami, przy 
poszczególnych cechach w bież roku zor- 
ganizowane mają być spółdzielcze hurto- 
wnie zbiorowych zakupów surowca dla po- 
trzeb polskiego rzemiosła, by w ten spo- 
sób uniezależnić się od hurtowników Ży- 
dów. 


„Społeczne biuro pośrednictwa pracy” 

Polsko-Katolickie Tow. Opieki nad 
Dziewczętami prowadzi „społeczne biuro 
pośrednictwa pracy“, Biuro się 
przy ul. Przejazd 23. 


Strona 6 


Według krążących pogłosek w ciągu 
bieżącego tygodnia ma nastąpić zatwier- 
dzenie nowoobranych władz miejskich. 


Wszelkie dokumenty, oraz personalia 
nowoobranego prezydenta i wiceprezyden- 
tów zostały już przesłane do urzędu woje- 
wódzkiego, który wraz ze swoją opinią 
przesłał je do Min. Spraw Wewnętrznych. 
Jak słychać, władze miejskie zostaną za- 
twierdzone tytułem próby na przeciąg jed- 
nego roku. 


Jak donosi prasa żydowska, general- 


Konfere 


lutego 1939 


Numer 44 


Żyd Hartman gen. referentem budżetowymi 


Oto jak socjaliści nie mogą kroku uczynić 


bez Żydów! 


nym referentem budżetowym ma zostać 
Żyd, członek PPS, adw, Hartman, 

Na temat, co się stanie z tymczaso+ 
wym prezydentem Godlewskim, krążą 
najróżnorodniejsze pogłoski, Mówi się, że 
ma on zostać prezydentem Krakowa, da- 
lej wymienia się, że zostanie on powołany 
na stanowisko generalnego inspektora sa- 
morządowego w Min. Spraw Wewnętrz- 
nych. Ostatnio znowu prasa warszawska 
podaje, że ma on zostać dyrektorem de- 
partamentu administracyjnego w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych. 


——— 


ncja w sprawie 


wyższej uczelni lekarskiej w Łodzi 


Komitet organizacyjny na konferenci 


wybrał mieszkanie 


Qe 


Żyda Hajman-Jareckiego 


Łódź, 21. 2. — Jak się dowiaduje- 
izacj ższej uczelni leka 
skiej w Łodzi, której przewodniczą. 
cym jest dr T. Mogilnicki zwołała kon- 
ferencję prasową na dzień 22 bm. do 
mieszkania Hajman-Jareckiego przy 
ul. Piotrowskiej 125. 
Jak wiadomo Hajman-Jarecki, ży- 
dowski przemysłowiec, jest jednym z 


przywódców żydowszczyzny na tere- 
nie Łodzi. Nie wiadomo więc dlaczego 
komitet organizacyjny wyższej uczelni 
lekarskiej w Łodzi na miejsce konfe- 
ji prasowej wybrał mieszkanie p. 
Hajman-Jareckiego. 

Czy na ten cel nie znalazłby się 
inny lokal? 


Straszna zemsta wiejskiej dziewczyny 


Utopiła byłego narzeczonego w studni 


Łódź, 21. 2. We wsi Bałdrzy- 
chów dokonany został niezwykły akt 
zemsty. Janina Melasik postanowiła 
się zemścić na swym byłym narzeczo- 
nym 32-letnim Józefie Biegańskim. 

Czatowała ona na Biegasińskiego i 
kiedy późnym wieczorem wróciwszy 
do swej zagrody, Biegasiński czerpał 


wodę ze studni, nagle podbiegła do 
niego i strąciła go w czelnść studni 
tak, że Biegasiński utonął. 

Przechodzący przypadkiem dozorca 
nocny zauważył scenę przy studni i 
zawiadomił policję, która zatrzymała 
Melasikównę. 


Częściowa likwidacja zatargu 
w zakładach Majera Fogla 


Łódź, 21. 2. Zlikwidowany zo- 
stał ostatecznie zatarg w osławionych 
zakładach Majera Fogla w Ozorkowie. 
Na tzw. małej fabryce przyznano na 
podstawie układu wyrównania w sto- 
stosunku 8 do 12 groszy ża okres za- 
legły. 

W głównych zakładach a mianowi- 
cie w dzierżawionej Schloesserow- 


skiej Manufakturze robotnicy jeszcze 
nie otrzymali wyrównania. 


Ze strony firmy stwierdzono, że 
wprowadzenie dextry spowodowało 
zmniejszenie wydajności pracy i 


zmniejszenie zarobków. 
konferencja ma się 
w piątek bież. tygodnia. 


Wieśniacy na ścigacze 


Do Ligi Morskiej i Kolonialnej w Czę- ( myśl swą zrealizować każdy prawny syn 


stochowie nadszedł list od wieśniaków ze 
wsi Piły i Zamłynia, jaki wysłany został 
z okazji 19 rocznicy odzyskania dostępu 
do morza, który pozwolimy sobie przy- 
toczyć: 

Kochamy polskie morzel 

„Nieprzerwany tańcuch zawrotnych I 
niespodziewanych zmian oraz wydarzeń 
między narodami na arenie świata, prze- 
konywuje nas naocznie, że taśmę historii 
i pierwsze miejsce na niej tworzą sobie 
narody zwarte, karnie wewnętrznie zdy“ 
scyplinowane, jedaomyślne i ofiarne." 

„O tym musiał gruntownie pomyśleć i 


Polski w 19 rocznicę odzyskania dostępu 
wolnego przez Polskę do morza — do tego 
morza, które stanowi naszą dumę, radość 
naszych dzieci, szeroką bramę na bez- 
miar mórz i oceanów i najważniejszy 
czynnik niezależności naszego handlu i 
gospodarki narodowej oraz drogę do przy- 
szłych naszych kolcnii,“ 

„O tym wszystkim pamiętali w tę pięk- 
ną 19 rocznicę — chłopi z Piły i Zamłynia, 
gm. Panki, pow' częstochowskiego zorga- 
nizowani w Straży Pożarnej, w  Spół- 
dzielni Spożywców i w Kółkach Rolni- 
czych, którzy na wniosek miejscowego 


kierownika szkoły, p. Tomali Zygmunta, 
wzięli udział w nabożeństwie oraz złożyli 
zł 10,50 na ścigacza województwa kielec- 


lego." 
„Niech ta skromna ofiara, mała jako 
cyfra — lecz wielka w swej treści, bo 


wielka sercem polskiego chłopa dana, 
znajdzie miłych naśladowców wśród wszy" 
skich Polaków,“ 

Chłopi z Piły i Zamłynia. 


Wyjaśnienie 

Łódź, 21. £. W notatce naszej 
pt. a ciężkie obrażenia ciała“ nastą- 
piłą nieścisłość wskutek omyłki zece- 
ra. Mianowicie p. Władysław Wasiak 
został skazany na 8 miesięcy więzienia 
za przejechanie 70-letniego Antoniego 
Wesołowskiego, a nie jak podano, za 
napad na niego. 


Za 20 milionów zł towarów 
do Sowietów 


W związku z zawarciem umowy han- 
dlowej polsko-sowieckiej, zostały równiwż 
ustalone kontyngenty wywozowe. Z Pol- 
ski będziemy eksportować towarów za 55 
milionów zł, w czym przemysł włókienni- 
czy będzie wywoził towarów za sumę 20 
milionów złotych. 


Odznaczenia dla policjantów 


Łódź, 21. 2. — Komendant grodz- 
ki P. P. m, Łodzi inspektor Elzeser- 
Niedzielski udekorował dalszych 60 
policjantów medalami za 20-letnią 
służbę w policji. 

Łącznie udekorowanych zostało w 
Łodzi 125 funkcjonariuszy policji. 


Ujęcie sprawcy strzelaniny 


Łódź, 21. 2. — W związku z po- 
strzeleniem na ul. Zbożowej 5 zamie- 
szkałego tamże 31-letniego Kazimierza 
Kwiatkowskiego policja zatrzymała 
sprawcę postrzelenia w osobie Wacła- 
wa Wochy. 

Postrzelenie — jak się okazało — 
nastąpiło na tle zatargu o gołębie. 


Likwidacja zatargu 
w firmie Klatt 


Łódź, 21. 2. — Zatarg w firmie Ju- 
liusz Klatt (Targowa 28) na konferencji 
u inspektora pracy został zlikwidowa- 
ny, ponieważ firma zobowiązała się 
wypłacić robotnikom różnice do sta- 
wek i na przyszłość ustalić stawki we- 
dług układu zbiorowego. 


Kursy handlowe 
w Pabianicach 


Pabianice, 2. 2. (w) — Zorganize- 
wane wzorem lat mb. przez Zrzeszenie 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w 
Pabianicach kursy handlowe, mające na 
celu podniesienia pcziomu wiadomości za- 
wodowych kupiectwa i pracowników han- 
dlowych — rozpoczną się w poniedziałek, 
dnia 27 bm. 

Odbywać się będą w ciągu trzech ty- 


godni w szkole powszechnej im. Józefa 
Piłsudskiego przy ul Pułaskiego, w po- 
niedziałki i czwartki w godzinach od 2 


do 22. 
datów. 


Zapisała się nań około 40 kandy- 


przyjmuje jeszcze 
š szego Zrzeszenia mie- 
szczący się przy ul św. Jana 1. Wykła- 
dać będą profesorowie szkoły handlowej 
z Łodzi, Cena kursu dla członków 5 zł, nie- 
członków 7 zł. 
Po ukończeniu powyższego kursu odhę- 
się czterotygodniowy kurs uproszc: 
ięgowości, na który już teraz za 


nej 
sywać się można we wspom. sekretaria- 
cie. 


Opłaty na Rynkn Bałuckim. 
Wobec interpelacyj, dotyczących pobie- 
1. Zarząd 
żadnego 
ponie- 
waż jest to targowisko prywatne. Wlas 
cielem Rynku Bałuckiego jest Towarz, 
stwo Łódzkich Wąskotorowych Kolei Do- 
jazdowych, Sp. Ake, a obecnymi dzi 
żawcami tego rynku — pracowni 
warzystwa pp. Tomaszew 


Choroby zakaźne w Łodzi 
W tygodniu ostatnim od 12 do 18 bm. 
Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi zarejestrował 2 wy- 
padki zachorowań ħa dur plamisty, w 
tym 1 zamiejscowy (Ozorków), na dur 
brzuszny 4, płonicą 4, błonicę G, odre 1 
różę 1, krziusiec 5, zakażenia połogowe 3, 
pokąsań przez psy podejrzane o wściek 
znę 2, zachorowań na gruźlicę 35 i zgo- 
nów 15 orąz na jaglicę 6. 


Rekolekcje dla panien 
W dniach od 20 do 26 marca rh, w ko- 
ściele oo. Jezuitów przy ul. Marii Sklo 
dowskiej (przy ul. Podleśnej 22) odbędą 
się rekolekcje dla panien ze sfer wyksztal- 
conych. Bezpłatne karty wstępu można 
otrzymać w kancelarii oo. jezuitów. 


Jaglica w Łodzi wygasa 
Spośród agend Wydziału owia Pu- 
blicznego Zarządu Miejskiego jedna tylko 


placówka zdrowotna w Łodzi nie wykazije 
rosnących potrzeb. Jest nią ośrodek walki 

ęki bowiem wytrwałej i dłu- 
alce — choroba ta powoli wy- 


Nielegalny handel zapalniczkami grozi 
utratą koncesji 


Władze skarbowe w okólniku do zain- 
toresowanych firm i organizacyj wyjaśni- 
ły, że ostatnio zaob: wano, iż w nie- 
których sklepach i składach, prowadzo- 
nych na zasadzie koncesji, uprawia się 
handel zapalniczkami, pochodzącymi z nie- 
legalnego przemytu zagranicznego, lub 
wyrabiany jemnie w kraju, a nie 
opłacon; zież handel kamieniami 
do zapalniczek. Właściciele tego rodzaju 
składów, w wypadku ujawnienia nielegal- 
nego handlu, prócz kar zasadniczych poz- 
hawiani hęda koncesji. 
„Poznajmy się" 
Zarząd Towarzystwa Ogrodów Przydo- 
mowych w Rudzie Pabianickiej urządza w 
sobotę, dnia 25 bm. w lokalu p. Śtefań- 
skiego herbatke towarzyską pod hasłem 
Poznajmy się. Zapr ia otrzymać 
w lokalu izacji przy ul. Pił- 
c Pabianickiej w czwar- 
i 24 bm.) w godzinach od 
m przewiduje szereg inte- 
resujących atrakcyj, Zakłady ogrodnicze 
miasta Łodzi i Rudy Pabianickiej przygo- 
towują niespodzianki dla gości, 


KRONIKA DNIA 


Z podw przy ul Lipowej 48 skradziona 
Majerowi Kirszbaumowi 4 kola ognmowane do 
wozu wartości 400 zł 


Z podwórza przy nl Ż, skiej 34 skradziń- 
no Lajzerowi Herszerbergowi dwa ozumione 
koła wartości 200 zł. 

Tzaak Rajter (Lewo—Kielma š) zameldo- 


wał, że skradziono mu koła od woz wartości 
150 zł, 

Z ogrodu Władysława Kupczyk przy ulicy 
Wawelskiej 1 skradziono 50 krzaków róż war- 
ności 200 
W piwia 
i 3, s] 


Uszerowicza ul. Tatomier- 
wi Raw- 


kieszeni 


torega 11 złodzieje zamierzali ski drób, lecz 
zostnli sploszeni. Jednego — Feliksa Skrobałe, 
bez stalego miejsca zamieszkania zatrzymano w 


pościgu, 
28-letni Zygmunt I. 


fiski (Strzelecka 21) 
został pobity przez Stanislawa Stępnia i od- 
niósł ciężkie obrażenia ciała. Rannego pozoto- 
wie odwiozło do szpifała, 


W fabryce Plinala przy ul. Krzemionieckiej 
10 został przygnieciony ciężarkiem żelaznym i 
doma! złamanin nogi 30-letni Wacław Jarecki 
( kowa 14). Rannego przewieziono do szpi- 


tula, 

W  Chocianowinach 105 zamieszkala tamże 
%-letnia Heleną Zawadzka wskutek  wpadkn 
złamała noge. Ranny po opatrzeniu przewie- 


ziono w karetce pogotowia do szpitala. 


(pol) Rychwał. (Tel wł.) W dniu 


26 bm. odbędą się wybory do Rady 
Miejskiej w Rychwale. Zgłoszone zo- 
stały trzy lis narodow. nacyj- 


no'-„ozonowa” i ludowców. Narodow- 
cy wystawili własną listę pod nazwą 
„lista obywatelska”. Lista ta cieszy się 
ogólnym poparciem społeczeństwa 
rychwalskiego, co wywoluje wielkie nie- 
zadowolenie wśród miejscowych lea- 
derów „sanacji“ z prezegem „Ozonu“, 
kier. szkoły p. Jedyńskim na czele. 
Stąd też „sanacja* wszelkimi siłami 


stara się nie dopuścić do akcji przed- 
wyborczej narodowców, . 
W niedzielę o godz. 12 miało się od- 


być zebranie przedwyborcze Str. Naro- 
dowego z referatem red. Przytarskiego 
z Poznania, Krótko po przyjeździe au- 
tobusu z Poznania (11,30) red. Przytar- 
skiego odprowadzono bez podania po- 
wodów na posterunek P. P., gdzie przy- 
trzymano go dziesięć godzin w nieopa- 
lonym pokoju, jak się później okazało, 
celem wylegitymowania. O godz. 22 
zwolniono z posterunku P, P. red. 
Przytarskiego, który następnie wygło- 
sił do oczekujących go w lokalu włas- 
nym członków S. N. dłuższe przemó- 
wienie o dzisiejszej sytuacji politycz- 
nej i roli narodowego samorządu. 

Zebranie zakończono w mocnym 
nastroju i z głęboką wiarą w narodowe 
zwycięstwa 

Z powyższych przyczyn również nie 
mogło się odbyć zapowiedziane na 
godz. 16 zebranie przedwyborcze Stron- 
nictwa Narodowego w Tuliszkowie z 
referatem red. Przytarskiego. 

Red. Przytarski w tej sprawie wy- 
słał następujący telegram: 


Depesza do Premiera 


„Do Pana Premiera Generała Sła- 
woj-Składkowskiego — Warszawa. 

„Dnia 19 lutego miałem przemawiać 
na legalnie zwołanych zebraniach 
przedwyborczych Stronnictwa Narodo- 
wego w Rychwale i Tuliszkowie powia- 
tu konińskiego. Przed zebraniem po- 
licja w Rychwale zatrzymała mnie ce- 
lem wylegitymowania. Mimo natych- 
miast przedstawionych dowodów toż- 
samości policja przetrzymała mnie na 
posterunku od godz. 11.40 do 22, unie- 
możliwiając mi tym wygłoszenie zapo- 
wiedzianych przemówień. © godz. 16.30 
zjawił się na posterunku P, P, kierow- 


p e 


Groźna powódź 
w Maroku hiszpańskim 


Casablanca, (PAT), Od kilku 
dni w północnym Maroku hiszpańskim 
padają ulewne deszcze. Komunikacja 
pomiędzy Tetuanem i Tangierem oraz 
Tetuanem i Larache została przerwa- 
na. Miasto Tetuan ucierpiało ogrom- 
nie przez zalanie dzielnicy arabskiej 
i szeregu niżej położonych ulie. Do- 
tychczas zanotowano trzy ofiary w lu- 
dziach. Szkody ogromne. 

W związku z wyjątkowo wzburzo- 
nym morzem została przerwana komu- 
nikacja pomiędzy Śceutą i Algesiras w 
Hiszpanii 


Nowy mord w Szanghaju 


Szanghaj. (PAT). W koncesji 
iędzynarodowej został zamordowany 
Likuocziek, wnuk słynnego 
ego męża «stanu Li-Hung-Czan- 
ga. Sprawca zamachu zbiegł. 
Likuocziek rzekomo sympatyzował 
z nowym rządem nankińskim. 


JUTRO a= 


ciągnienie I. klasy 


OSTATNIE LOSY są jeszcze 
do nabycia w KOLEKTURZE 


23 lutego 


i dni następne 


LIGKNŁOWSKIEGO 


Poznań, ul. 27 Grudnia 12. 


Zebranie z przeszkodami w Rychwale — Red. Przytarski wysłał depeszę do premiera 


Sławoj-Składkowskiego 


nik szkoły w Rychwale, prezes OZN 
Wacław Jedyński, oświadczając w 
obecności st. post. Michalskiego, że o 
ile zobowiążę się słowem honoru do 
nieprzemawiania na zebraniu, zostanę 
natychmiast zwolniony i mogę spokoj- 
nie wyjechać do Poznania. 


„Nim sprawę skiernję na drogę wla- 
ściwą, podaję powyższe do wiadomości 
Pana Premiera jako ministra spraw 
wewnętrznych. 

„Franciszek Przytarski, 
dziennikarz i oficer rezerwy, 
Poznań, św. Marcin 74 m. 6." 


3 godziny przesłuchiwano prelegenta 


Przedwyborcze zebrania w Kleczewie iw Ślesinie odbyły się 
z 3-godzinnym opóźnieniem 


Kleczew, 21, 2 — Na niedzielę 
19 bm. Stronnictwo Narodowe zapowie- 
działo szereg wieców przedwyborczych 
w miasteczkach pow. Kolskiego i Ko- 
nińskiego. M. innymi zapowiedziano 
przy pomocy afiszów i w prasie wiec 
w Kleczewie o godz. 14 i o godz. 16 
w Ślesinie, na których miał przema- 
wiać red. Ryszard Szczęsny. 

Na 15 minut przed rozpoczęciem 
wiecu o godz. 13.45 red. Ryszard Szczę- 
sny został wezwany na posterunek ce- 
lem przesłuchani: Przesłuchanie to 
trwało do godz. 16. czyl 3 godziny. 
Protokół obejmował zaledwie stronę 
pisma maszynowego znormalizowane- 
go formatu, która była dwa razy prze- 
pisywana, po czym dano ją przesłuchi- 
wanemu do podpisu. 

Pomimo jednak 3 godzinnego prze- 
słuchania, zebrania się odbyły. W Kle- 


NA Smaczny 


Związek Pań Domu 


GE ZĘ Nowy i tani Środek spożywczy! 
SFIN. PC TSPZEZGSE PORE F RODE KA 


NAMIASTKA KAWY „SFINKS“ 


wyborna i niedościgniona w smaku! 


rzy ul. 27 Grudnia 19 urządza w środę dnia 22 bm. 
od godz. 11—13 POKAZ gotowania namiastki kawy „SFINKS 
Każda uczestniczka pokazu otrzyma bezpłatnie próbkę namias 


Namiastka Kawy „SFINKS“ jest do nabycia w składach spożywczych. Í 


czewie zgromadzeni czekali 3 godziny 
i zgotowali prelegentowi gorącą owa- 
cję. Ślesin zawiadomiono telegraficz- 
| nie o przesunięciu zebrania na godz. 
19, o której też zebranie bez prze- 
szkód dalszych się odbyło. 


Pg 011/12-2. 508531 


Tajemnice wojskowe 
zdradzone przez omyłkę 


Niezwykłą aferę w Ameryce wywołało opuszczenie w depe- 
szy jednego slowa 


Nowy Jork — W Ameryce wy- 
wołała wielkie wrażenie wiadomość o 
omyłkowym wydaniu francuskiej ko- 


misji lotniczej, bawiącej obecnie w Ka- 


i zdrow 


Wstęp bezpłatny. 
kawy „SFINKS”.E 


Groźna katastrofa samochodowa 


Ofiar śmierielnych nie ma, kilka osób jest rannych 
Kraków 


— W Opatkowicach, 
iego, podczas silnej za- 
wiei śnieżnej wydarzyła się katastrofa 
samochodowa, na szczęście nie przy- 
brała ona w ych rozmiarów. 
Przejeżdżający przez Opatkowice 
samochód, kierowany przez Pawła Ko- 
pernoka z zderzył się z samo- 
chodem mjra W. P, Władysława Tar- 
nawskiego z Katowic. Oba samochody 
uległy bardzo ciężkim uszkodzeniom, 


a jadący w samochodzie mjra Tarnaw- 
skiego osoby odniosły ciężkie obraże- 
nia, zwłaszcza córka majora, Kazimie- 
ra Tarnawska. Jadące w drugim sa- 
mochodzie cztery osoby wyszły z wy- 
padku bez szwanku. 

Wypadek spowodowany został przez 
Kopernoka, który najechał z przodu na 


samochód mjra Tarnawskiego. Oby- 
dwa samochody zostały calkowicie 
rozbite. 


Dalsze zwycięstwa Str. Narodowego 


w wyborach gminnych w Kieleckim 


Kielce (pr) — Napływają dalsze 
iki wyborów do Rad Gminnych w 
eckim. Wyniki te świadczą, że zwo- 
lennicy „Ozonu* stanowią tylko nie- 
znaczny odsetek wśród nowowybra- 
nych radnych gminnych, a podane w 
jednym z ostatnich numerów sanacyj- 

Ekspresu Por.“ cyfry są fanta- 
zją, co już nie długo będzie można w 
pełni wykazać danymi z poszczegól- 
nych gmin. 

Krętactwo „sanacyjn 


przygwoździć 


możemy na razie choćby tylko jednym 
faktem. „Ekspres Por." podał, że w 
pow. Stopnickim Stronnictwo Narodo- 
we nie otrzymało ani jednego manda- 
tu (1) Tymczasem w jednej tylko gmi- 
nie Maleszowa, gdzie wystawiono dwie 
listy gminną, której patronował 
„Ozon“, i narodową, wynik był taki, że 
z listy „sanacyjnej'* przeszło 7 radnych, 
zaś z listy narodowej 9 radnych, z tych 
zaś 7 jest formalnie członkami Stron. 
Narodowego. 


lifornii, tajemnic wojskowych należą- 
cych do departamentu lotnictwa Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Z końcem grudnia szef lotnictwa 
gen. Arnolds wysłał z Waszyngtonu do 
przedstawiciela departamentu wojny w 
Los Angeles szyfrowaną depeszę, która 
zawierała pozwolenie pokazania komi- 
sji francuskiej najnowszych amerykań- 
skich bombowców typu „Douglas“, 
bez części dodatkowych, stanowiących 
najnowszą zdobycz amerykańskiej 
techniki lotniczej. 

W niewyjaśniony sposób, podczas 
nadawania depeszy, słowo „bez“ opu- 
szczono. Z tego powodu treść depeszy 
wyszła zmieniona i Francuzi weszli w 
posiadanie tajnych szczegółów kon- 
strukcji samolotów. 

Czy depesza została przez kogoś za- 
interesowanego celowo  sfałszowana, 
czy też rzeczywiście zaszła przepadko- 
wa omyłka — oto pytanie, roztrząsane 
przez Amerykan. 


Gen. Składkowski w Paryżu 


(d) Warszawa. (Tel. wł) Dziś 


nadeszła wiadomość potwierdzająca 
doniesienie o pobycie premiera Skład- 
kowskiego w Paryżu, który przybył 


lam samolotem w. niedzielę. W ko- 
łach politycznych Warszawy nie za- 
przeczają i nie potwierdzają tych do- 
niesień. 

W. różnych 
nych zarówno franc! 
h, a przede wszystkim w angiel- 
skich wiadomość fa wywarła duże 
wrażenie. Dzienniki londyńskie twier- 
dzą, że premier Daladier wyzyska spo- 
Sobność pobytu szefa rządu polskiego 
w Paryżu i odbędzie z nim rozmowę 
polityczną. 

O ile nam wiadomo, wyjazd gen. 
Składkowskiego nosił charakter ściśle 
prywatny i osobisty. Premier powrócił 
dziś do Warszawy. (w) $ 


Z Muzeum Morskiego 


(d) Warszawa (ATE), W Mu- 
zeum Morskim St. hr. Ledóchow- 
skiego w Warszawie odbyła się w po- 
niedziałek konferencja prasowa, celem 
zapoznania prasy z modelami statków 
przeznaczonych dla pawilonu polskie- 
go na Światowej Wystawie w Nowym 
Jorku. 


pismach zagranicz- 
iel jak i wło- 
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żydzi szpiegują na rzecz „Gestapo“ 


Sensacyjne doniesienie francuskiego pisma — 400 Żydów szpiegami 


y 2. — Pod sensacyjn 
tytułem „400 Żydów niemieckich szpie- 
guje w Anglii na rzecz Gestapo" ogło- 
sił „Exelsior* depeszę z Londynu" po- 
daną zi vvening Standardem*, w 
której pisze, że tajna policja niemiecka 
tzw. „Gestapo“ posługuje się Żydami 
niemieckimi w cełach szpiegowskich 
Anglii 


e Angti, 


Podobno Żydzi, nie budzący żad- 
nych podejrzeń, podają się za uchodź- 
w i mogą w ten sposób bezpiecznie 
szpiegować. Do głównej kwatery 

tapo“ w Hamburgu Żydzi ci 


nież a Ang 
specjalnie sprawami Niemiec. 


W związku z powy: 


ych Ży- 
dów, którym Gestapo ułatwiła specjal- 
nie w tym celu wyjazd z Niemiec do 
Anglii 


| wybrana została spośród mio: 


Numer áf — ORĘDOWNIEK, 


artek, dnia 23 lutego 1939 — 


Strona 7 


liniionia ten pradu i biletów tramwajowyć 


domaga się klub radziecki Stronnictwa Narodowego 


W dzisiejszy 
w sali Rady Miej 
skiej odbędzie się pierwsze posie 
nie komisji finansowo - budżetowej 
łódzkiej Rady Miejskiej. Jak już ws 
zywaliśmy na porządku obrad kom 
przewidziane jest rozpatrzenie szere- 
gu wniosków nagłych, zgłoszonych 
przez radziecki klub narodowy na po- 
ongema Rady Miejskiej w dniu 16 

im. 

W dniu wczorajszym przypomnie- 
liśmy wnioski radzieckiego klubu na- 
rodowego, odnoszące się do bezrobot- 
nych, sezonowców, wyeksmitowanych, 
dzieci bezrobotnych w szkołach po- 
wszechnych. 

Dalsze wnioski klubu narodowego 
przewidują między innymi uruchomie- 
nie kuchen dla najbiedniejszych Pola- 
ków w Łodzi i na przedmieściach, 
przy czym wydatki związane z uru- 
chomieniem tych kuchen mają być po- 
kryte z funduszów wydziału opieki 
społecznej (opieka otwarta), 

Inne wnioski radnych Str. Nar. od- 
noszą się do obniżenia cen prądu o- 
świetleniowego i obniżki cen biletów 
tramwajowych. 

Wniosek w sprawie obniżenia 
za prąd elektryczny, brzmi: 

„ut, Obniżyć cenę prądu oświetle- 
niowego na 30 groszy za kilowat, 

2. Liczniki które się w opłatach 
zamortyzowały uznać za własność 
konsumentów; 

3. Znieść opłatę za dzierżawę liczni- 

ków; 
„ 4. Rachunki za wykorzystanie o- 
świetlenie mogą być płatne przez kon- 
sumentów w ciągu á tygodni po ter- 
minie ich wystawienia w kasie elek- 
trowni bez żadnych dopłat i kar za 
zwłokę; 

5. Oproceniować składane przez 
konsumentów kaucje w wysokości 6 
pct w stosunku rocznym,“ 

Jeśli chodzi o wniosek klubu ra- 


| EEEE 


żydzi do Berezy Kartuskiej 


_ Ostatnio zarządzeniem władz admi- 
nistracyjnych został wysłany do Bere- 
zy Kartuskiej nowy transport niepo- 
prawnych przestępców. Z terenu woj. 
łódzkiego wysłano ogółem 12 osób, 
przeważnie Żydów, 
AAAA KEKRNM M 


OFIARNOSCIA, MOCĄ, STALI 
MORZA WOLNOŚĆ SIĘ UTRWALI 


iej przy ul. Pomor- 


cen 


14 i OE 
WPŁATY NA ŚCIGACZA ŁODZI I WOJ, ŁÓDZ. 
PKO. 42008 


dzieckiego Str. Nar. w sprawie obniż- 
ki cen biletów tramwajowych brzmi 
on jak następuje: 

1. Obniżyć ceny biletów tramwajo- 
wych do następującego poziomu: a) bi- 
let normalny 20 gr, b) bilet przesiad- 
kowy z prawem wykupu aż do końca 
podróży 5 gr, ©) bilet uczniowski 10 gr, 
d) bilet abonamentowy 6 przejazdowy 
60 gr, e) bilet miesięczny 20 zł. 


2. Wprowadzić ważność biletów a-* 
bonamentowych do godziny 9-tej. 

Dal wniosek w sprawie biletów 
tramwajowych brzmi: 

„Wzywa się Zarząd Miejski do prze- 
prowadzenia pertraktacji z dyrekcją 
tramwaji miejskich w sprawie ulgi ta- 
ryży tramwajowej dla pracowników i 
robotników drugiej zmiany, którzy idą 
do pracy między godzinami 12—14 a 


Elektrownia obniżyła ceny prądu 


. 2 grosze!!! 


„Szeroki“ gest zagranicznych kapitalistów, czerpiących mī- 
lionowe zyski 


Czytelnicy przypominają sobie naszą 
akcję prasową w kierunku wydatnej ob- 
niżki prądu przez łódzką elektrownię, znl» 
sienia wszelkich dodatkowych dopłat i 
kar. Wysunęliśmy wtedy żądanie obniżki 
da 40 gr za kilowatgodzinę. Akcja nasza 
spotkała się z ogólnym uznaniem i popar- 
ciem. 

Niewątpliwie pod naciskiem zorganizo- 
wanej cpinii polskiej, dzisiejsi władcy 
elektrowni, rzeczywiście dokonali obniżki, 
ale jest to obniżka, która jest raczej ochła- 
pem rzuconym przez zagranicznych kapi- 
talistów szerokiej rzeszy konsumentów. 

Oto w usłuźnej prasie ukazały się suto 
płatne ogłoszenia, że elektrownia dokona- 
ła obniżki cen za użycia prądu w nastę- 
pujący sposób: w granicach miasta z 66 
gr do 64 gr za kilowato-godzinę, przy wpła- 
caniu należności w domu poborcy obniżo- 
no z 60 gr na 58 gr, poza granicami miasta 
przy wpłacie należności w kasi! elektrow- 
ni ceny prądu obniżono : 73 gr do 71 gr 
za kilowatgodzinę, przy wpłacie w domu 
poborcy cenę obniżono z 68 gr na 66. 

Tak więc wygląda ten gest i akt łaski 
panów kapitalistów, którzy ostatnio obra- 
dowali na walnym zebraniu akcjonariuszy 
i dokonywali podziała zysków. Nie wie- 


my, jak się przedstawiają zyski za ubiegły 
rok bilansowy, ale to pewne, że idzie on 
w miliony, 

Dla siebie zapewne przyznali sute dy- 
widendy, ale konsumentowi dali tylko 2 
gr. Są to już wyraźne i bezwstydne kpi- 
ny z ludności Łodzi; wtedy, gdy w innych 
miastąch dokonywuje się obniżki sięgają- 
cej 20 proc, w Łodzi obniżono zaledwie 
© 6 proc, wtedy, gdy Warszawa płaci za 
kilowato-godzinę 40 gr, u 3s w Łodzi pła- 
ci się 58 i 66 gr. 

Przytem nie zniesiono dotychczaso- 
wych szykan dokuczliwych obciążeń, róż- 
nych dopłat i opłat, kar, którymi obwaro- 
wany jest konsument prądu. Wręcz prze- 
ciwnie dyrekcja kategorycznie się zastrze- 
gła, że ludność nie może liczyć w tym 
względzie, na żadne pobłażenia i ulgi. 

Niech zagraniczni kapitaliści nie myślą, 
że społeczeństwo łódzki sie tym ochła- 
pem zadowoli, że przestanie się domagać 
i żądać obniżki cen prądu do 40 gr. Wręcz 
odwrotnie: obecnie społeczeństwo łódzkie 
wystąpi 7e zdwojoną energią i wzmoże swą 
akcję, która musi przynieść ostateczne 
zwycięstwo. 

Łódź nie może być terenem eksploata- 


Trzy pożary w Łodzi 


Straż ogniowa pożary zlikwidowala 


Łódź, 21, 2, W domu mieszakinym 
przy ul. Piotrkowskiej 28 zapaliły 
gromadzone sadze w kominie i n 
ogień przeniósł się ua poddasze. Przyby- 
ły na ratunek pluton straży pożarnej, po 
półgodzinnej pracy ogień stlumił, Straty 


nieznaczne. > 
Na ul. Gen. Żeligowskiego 47 w domu 


| 


cyjnym dla zagranicznego kapijalu! (m) 
mie alnym zapaliło s poddasze od 
komina i nagromadzenia Sa- 


wadliwego 


r stłumiony został w zarodku 
raż pożarną. 

arutowicza 10 zapalił się bu- 
dynek parterowy, mieszczący pralnię. O- 
gicń został w zarodku stłumiony. 


Posiedzenie Rady Miejskiej w Pabianicach 


Pabianice, 21 (w) — W środę, 
dnia 23 bm. o godz. T min. 30 wiecz. w 
sali miejskiego kina- „Nowości”, odbędzie 
się posiedzenie zdekompletowanej Rady 


g 
T 


Miejskiej, Porządes dzienny przewiduje 
m. in: uchwalenie dodatkéw do państwo- 
wych podatków na m administracyjny 


193940 i uchwalenie przepisów 
nia kominów. 


czyszcze- 


Wątpliwym czy posiedzenie to w 
pierwszym term dojdzie do skutku, 
albowiem na wyznaczane posiedzenia ra- 
dni zdekompletowanej Rady przychodzą 

że od dłuż- 


siedzenia w pierwszych terminach odby- 
wać się nie mogły. 


Modzie głithoniema wyciąga do nas Tte 


Nie odmówmy jej swej pomocy i dobrej woli 


Łódź, 21. 2. Niezwykle pożyteczną 
i ofiarną działalność rozwija na terenie 
naszego miasta Tow. Opieki nad chrześci- 
jańską młodzieżą głuchoniemą. Organi- 
zacja ta, powstała przed trzema laty, pro- 
wadzi internat głuchoniemych chrześcijan, 
trzy pracownie rzemieślnicze, przygotowu- 
jące zawodowo młodzież głuchoniemą o- 
bojga płci po ukończeniu przez nią szko- 
ły specjalnej. y 

Kto zdaje sobie sprawę czym jest głu- 
choniemota, która — że się tak wyrazimy 
— murem kalectwa odgradza daną jed: 
nosikę od środowiska ludzi normalnych — 
ten w pełni sobie uświadomi, jak wielkie 
znaczenie mają poczynania towarzystwa 
opieki nad chrześcijańską młodzieżą głu- 
choniemą, które zbiera środki i pomoce w 
tym celu, aby przyczynić się trwale do ta» 
kiego wychowania głuchoniemej młodzie- 
ży, aby przywrócić jej mowę i dostarczyć 
społeczeństwu pożytecznych jednostek. 

W roku bież. zakład zajmuje się zgórą 
setką wychowanków. Jedni z nich uczą 
się jeszcze w szkole specjalnej, z wielkim 
mozołem zdobywając tajniki mowy ustnej, 
inni w wspomnianych trzech pracowniach 


rzemieślniczych kształcą się zawodowe, | 


aby należycie przygotować się na dalszą 
drogę swego ciężkiego żywota. 

Dzieci te trzeba dożywiać, w znacznej 
liczbie dostarczać obuwia i odzieży, a mie- 
szkającym na najodleglejszych krańcach 
miasta ułatwiać dojazd do szkoły, Specjal- 
nie wiele środków materialnych pochłania 
utrzymanie przebywających w internacie 
przeszło 20 dzieci, które trzeba odpowie- 
dnio żywić, odziewać i ołaczać troskliwą 
opieką wychowawczą. 

Do należytego funkcjonowanie owych 
trzech pracowni rzemieślniczych potrze- 
bne jest ciągle uzupełnianie zużywających 
się przyrządów i trzeba nabywać cdpowie- 
dni materiał do prac szkolnych warszta- 
towych. 

Wszystkie te zadania musi pomyślnie 
rozwiązać wspomniane wymienione już 
Tow. Opieki nad chrześcijańską młodzieżą 
głuchoniemą, liczące 68 członków. Ta 
garstka ludzi dobrej woli, poświęcająca 
czas własnego spoczynku po pracy zawo- 
dowej na działalność społeczną, krzepi się 
nadzieją, iż z czasem szeregi organizacyj- 
ne zwiększą się, że społeczeństwo łódzkie 
przychylnie się ustosunkuje do akcji, któ- 
ra jest nieodzowną koniecznością. 


| 


Jak wynika ze sprawozdań złożonych 
na ostatnim posiedzeniu Tow. Opieki nad 
chrześcijańską młodzieżą głuchoniemą — 
budżet roczny towarzystwa zzmyka się 
skromną sumą 19000 zł. Budże: ten w 
znacznej mierze po stronie dochodów opar- 
ty jest na skromnych składkach członkow- 
skich, względnie dobrowolnych ofiarach, 
z którymi pośpieszyli: Zarząd Miejski, 
Urząd Wojewódzki, Miejski Komitet Po- 
mocy dzieciom i młodzieży, dyrekcja i Za- 
rząd Koła P. C. K. przy szkole Przemysło- 


wo - Gospodarczej, firma K. T. Buhle, 
dzierżawcy firmy Ramisz, firma Gampe i 
Albrecht oraz firma L. Geyer. 
d organizacji siazuwią: na- 
i powszechnego nauczania 
Józef Ciaś — przewodniczący, A. Duna- 
jewska, Kurylukowa, A. Kaczmarek, M. 
Zimowska, oraz kier. szkoły dla głucho- 
niemych Jan Guca. Komisję rewizyjną 
stanowią dyr. A, Zimowski, naczelnik J. 
Waitratus i Franciszek Komorowski. 
Specjalna szkoła dla głuchoniemych 
mieści się przy ul. Sienkiewicza 35, gdzie 
można składać wszelkie ofiary i zapisywać 
się na członków Tow, opieki nad chrześci- 
Jańską młodzieżą głuchoniemą. (ł) 


nie korzystają z tych ulg jakie przysłu- 
gują tym, którzy rano udają się do pra- 
cy.* 
z Potrzebę przeprowadzenia zmian, 
jakie przewidują wnioski radnych na- 
rodowych, odczuwa każdy mieszkaniec 
Łodzi a przede wszystkim masy robot- 
nicze. 

Ceny prądu elektrycznego w Łodzi, 
ceny wyznaczone nie dla fabrykantów, 
ale dla najszerszych kół konsumentów, 
konsumentów drobnych — są stanow- 
czo za wysokie i wymagają bezwzględ- 
nej i koniecznej rewizji. - 

Prąd elektryczny — rzec można ar- 
tykuł pierwszej potrzeby — musi być 
dostępny dla wszystkich. Dziś jednak 
ze względu na wygórowaną cenę za ki- 
lowat prąd elektryczny dostępny jest 
tylko dla pewnej grupy społeczeństwa. 

z jasna, że obniżenie cen prądu 
elektrycznego wydatnie wpłynęłoby na. 
zwiększenie konsumcji, Przecież przy 
dzisiejszej cenie prądu istnieją takie 
wprost horrendalne stosunki, że dla ce- 
lów np. prasowania bardziej się opłaci 
ogrzewanie węglem, aniżeli użycie że- 
lazek elektrycznych. 

Przy kolosaltym  rozczłonkowaniu 
rozgałęzieniu i rozprzestrzenieniu Ło- 
dzi i z uwagi na fakt, że robotnicy prze- 
ważnie mieszkają bardzo daleko od 
miejsc pracy — wydatki na komunika- 
cję tramwajowa przy dzisiejszej cenie 
biletów przejazdowych stanowią bar- 
dzo poważną pozycję w budżetach pra- 


cowniczych. n 
Wydatki na bilety tramwajowe po- 
chłaniają znaczną cześć zarobków. 


Koniecznością więc jest te martwe p 
zycje budżetów pracowniczych zmnie, 
przez obniżenie wydatne cen bile- 
tów tramwajowych. x 

Przecież pamiętamy wszyscy, że 0- 
statnio rok operacyjny zamknęły tram- 
waje miejskie czystym dochodem w 
wysokości 3 milionów zł. 

Wydaje się więc, że da się bez szko- 
dy dla instytucji cenę biletów zmniej- 
szyć, a ba przecież pamiętać o tym, 
że obniżenie cen biletów wpłynie bez- 
względnie na zwiększenie się ilości o- 
sób korzystających z usług tramwa- 
jów mie h. A więc straty poniesio- 
me na obniżce biletów, bez wątpienia 
pokryte bedą przez zwiększenie się ru- 
chu pasażerskiego. (t) 


Gdzie stanie nowa rzeźnia? 


Łódź, 21. 2. — Odbyła się konfe- 
rencja, na której ostatecznie zadecy- 
dowano sprawę wyboru miejsca pod 
targowicę i rzeźnię. Postanowiono wy- 
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(sp) Zak: startu dla kolarzy włoskich. a d Jak Anglia walczy z brutalnością w s 
or Przywódca sportu włoskiego gen. Vacarre, WY- Piłka nożna Obserwowane od pewnego czasu w Anglii obja- 
dał kolarzom włoskim oficjalny zakaz udzialu Rz! OP e ie. 
5 tegorocznym wyścigu kolarskim dookoła Leki LA tę ep r meam vego Tar 

j i i; i F ji A między „Unią” z 3 7 T i 
Reprezentacje pięściarskie | Ceisir kolarne przędy, „łezieteyn*. | hia (opad). verai sie ey pionka VE ED, | Ra ana, raj awian PON aiea yi 

rzeciw| twi W Łodzi ła się wi j wali dze- nglia — Irlanć > je je rozegr: t} 
p o Finom i Łotwie ñe aoa aeaeo zwiazku kolarskiego. | ne zostało międzypaństwowe spotkanie pomię- | Streatham, w barwach którego walczy, szer 


gi pa: 


atorskimi reprezentacjami Anglii i Ir- | graczy kanadyjskich, usuniety został z 
Zwyciężyła Irlandia w stosunku 3:0, stwowej. co w praktyce oznacza 
Szwecja nie odbędzie się, | drużyny. Wszyst 


(sp) Polski Związek Bokserski ustalił | Na zebraniu tym powzięto oficjalną uchwałę, 
składy reprezentacyj pięściarskich Pol- | wypowiadającą sie przeciwko utworzeniu w 


ski na spotkanie przeciwko Finlandii i| Polsce grupy kolarzy „niezależnych“. Prezesem | Spotkanie Polski e 
i ie AOAIE NI PAZ: iu | È O. Z. K. wybrano "ponownie p. Wacława | Do Polskiego Związku Pilki Nożnej wplynął | otrzymały zakaz rozgrywania 

ZB PO bo IRRA BIG w. DZ i Svakt list ze Sztokholmu, w którym Szwedzki Związek | SPotyań towarzyskich. : R karat 
12 marca, przy czym z Finami walczyóy| | Mistrzostwo Pomorza w piłce rowerowej | Piłkarski zawiadamia, iż z powodu braku wol- Niezależnie odtej decyzji zwiazek ukarał 
będą Polacy we Lwowie a z Łotwą w Ry- | W mistrzostwach Pomorza w piłce rowerowej. | nych terminów nie bedzie mógl rozegrać w bie- | graczy Streatham: Woodwortha pó 


rozegranych w Bydgoszczy startowało 6 drużyn | Zącym sezonie meczu z Polska, Szwedzi chetnie | dyskwalifikacją, Denisa i Daya = jednoroczna, 


j , Grudzi; ._ Pierwsze Morana. Tomalty, Beana, Blaisa i Mahaffey — 
Składy obu reprezentacyj są następu- POI idz” oC RM TES. zoły,czą piłkarzy w Sztokholmie w roku 1940, mr kimea 


jac Tornedo (Bydgoszcz) 1 druga drużyną SOC £ Dyskwalifikacja klubu Streatham i jego za- 
Przeciwko Finlandii: Rotholc, Ko- | Grudziadz. Drużyna SCG Grudziadz zakwalifi- Pięściarstwo wodników rozciągni t zostanie na, LRR 

ziotek, Czortek, Wożniakiewicz, Kolczyń- | kowała się do mistrzostw Polski, które odbi- państwa tw edzynaredowej Lidze Hokeja Ba 

ski, Pisarski, Szymura, Piłat. R Ree E, Przed mistrzostwami Polski. Tegoroczne mi | Fradzię” Wiekszość graczy Streatham, pocho- 
Przeciwko Łotwie: Jasiński, Sobko- Łyżwiarstwo Pay Ora dualne Polski odbeda zie z | dzaca s Kanady. zamierza powrócić do krain oj: 

wiek, Skałecki, Kowalski, Jarecki, Szuł. y derenio "nie bylo. ostatnia Sadnej Dowaźniejwej | czzstigoj porostali wstapią do innych dru 

czyński, Klimecki i Białkowski względnie (sp) Birger Wasenius mistrzem św imprezy bokserskiej. przygotowuje się już, obec: Surowa represja Angielskiego Zw. Hokeja 

14 gi A h eh p ur presja ngi kiegi 
Łukowski, jeździe szybkiej, W niedziele zakończyły nie jak najstaranniej do przeprowadzenia tej | Lodowego nie znajduje brecendensu w dotyc 


go. Wywołała 
wrażenie bar- 
że jedynie w 
biec aktom 


i m Helsinkach zawody łyżwiarskie o mistrzostwo | imprezy W tym celu utworzono specjalny ko | czasowej historii eja lodow 

Hokej na lodzie Helsinkach zawody W Oki daga dnia pd. | nitet który saile sie organizacja mistrwontw, | czasowej hiatori  uokeia, pdo 

były się dalsze dwa biegi: na 1500 m i 10.000 m. Mistrzostwa odbędą sie 1 i 2 kwietnia w Ka- | fzo silne. Panuje tu przekonanie. 

(sp) 185 tys, osób na mistrzostwach hokejo- Na 1500 metrów zwycięstwo odniósł Fin Wa- towi ach w hali wystawowej w Parku - | ten sposób nda sie na przyszłość z: 
wych świata. Szwajcarski Związek Hokejowy f (1 przed Finem Bkmanem | scinszki przeszło 5.000 wi- | brutałności w sporcie. 

ogłosił bilans hokejowych mistrzostw świata. 


Mathisenem 2:36,7., dzó 
któro się odbyły w Bazylei i Zurychu, Ozólem ygrał Łotysz Berzins w 

na rozgrywkach obecnych było 185 tys, widzów, seniusem 19:27.) 
z tego 80 tys. na zawodach w Zurychu, a 105 

tys, na meczach w Bazylei. Przeciętnie w Zu. 

rychu na jednym spotkaniu obecnych było 3.800 
widzów a w Bazylei 4.000 osób. 


a Mąthisenem_ 19: 
nej klasyfikacji pierwsze miejsce i 

ata zdobył Birger Wase- 
m Alfonsem Berzinsem. Nor- 


Czytajcie i abonujcie 
| „ilustrację Polską“ 


2 DZIE 


ŻOLADEK. KISZKI > a 
NERKI ws PĘCHERZ lnych warun: 
A ków magazynowania 


Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej posługi 6. p. 


Adamowi Pozowskiemu 
a przedewszystkiem Przewielebnemu Duchowieństwu 
z ke. Kat, Miszke i z ks. Kat. Szepieńcem na (czele, 


Zgromadzeniom Zakonnym, organizacjom i delegacjom 3 : p | (ki | li 
które przybyły ze sztandarami, szczególnie Władzom ŚwiĘTOJAŃSKIEGO ZIELA g $ pieca WSZYS le fi [I | 
i członkom Stronnictwa Narodowego z Okręgu Kra- MAGISTRA GOBIECA i x 
kowskiego. Podhalańskiego, Kieleckiego, Rzeszowskie- SUKAD OLONIA AE aA plyt 


go, ze Śląska i z Zagłębia, organizacjom i stowarzy- GzRKzAdAdGGOÓk 
St. BAREŁKOWSK I, Hurtownia kolonialna 


szeniom Młodzieży Akademickiej i wszystkim uczest- h A 
nikom składa najserdeczniejsze Shrzedad apteki 
z 302 Poznań, ul. Woźna 18. Tel. 39-00, 56-56 
Pianin Pe 3029. l, » 


: zę 
Bóg zapłać! 

używanych duž; wybór poleca 

Matka z synem i wnnkiem. Centralny. Magazyn Pianin, Po- 


znań Pier: 


Nagłówkowe słowa (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
dalsze sinwo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE it d. = 1 słowo. 

i, w, z, u — każde stanowi 1 stowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w !ni powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy minimetr 30 groszy. się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą- 


5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 


| GWINEA pani fach. który zapewnią pani ZODZEKALZNAZA Ez, kurs Sem Przedszkola.|2 panów mistrzów rzęźnickich —|z gwiadectwami do wszystkiego 


byt i samodzielność prowadzenia Praktyka. Dobre świadectwa rzyjmie chcącego się wyuczyć potrzebna zaraz lob 1 marca. — 
Parcele własnej pralni chemicznej i bie- Inteligentny szycie — szuka posady „chętnie fetry Orędownik. Poznań lensja 28 złotych miesięcznie, 
nadająca się dla lizny sztywnej lub stałą prace W | arodowisc poszukuje stałej pra-|na wieś. Środa św. Ducha 9. = zd 50876 Majętność Mchy powiat Śrem. 
nika. 3000 mt po naszej, firmie. zarobek 4—5, zł op" w magazynach inb admini. | Orzeskowiaków. zd 49184 d 50 682 
guióbus, szkol ateti R aE er aaae ala pig. |efrera "3 wspalkiaj Big jan Panienka = 
scu, nowe Osiedle. Oferty Ore- re 2 > a PI |ciesielskimi | szklarstwem Ta z prowincji szuka posady począt- 
downik, Poznań zd 50 650 sowania farbowania, garderohy jtv Kurier Poznański zd 50553/6| Mistrz e skladac Wed NO = Panna 
trwa 6 miesiecy. koszt nauki 250 — |piekarski samotny dzielny, obe-|Oferty Orędownik. Poznań chorei osóby, lekkich prae domo- 
2 PIENIĄDZ zi. Zgłoszenia do farbiarni che-| Ogrodnik |znany w cukiernictwie. poszyku- zd_50 864 wych kaucja. Oferty Oredownik, 
micznej - pralni „Jadwiga”. Wła- |kawaler 10 lat praktyki. wszech: je Pracy zaraz lub późnej Wy Poznań zd 50832 
dystaw Grajek. Czestochowa. Ka: |stronny swym zawodzie poszuku- nagrodzenie skromne. Mażena, Fryzjer 
8 000,— tedralną 4. — Firma nasza jest je posady, Oferty Orędownik,| Kostrzyn Kościelna 5. z kartą rzemieślnicza szuka po- Młodego 
współprace przystapi handlowiec |Shrześciiańska. istnieje 25 lat. Poznan zd 50 681 i zdz 50705 kadr, miejscowość obojętna. — |, z ? 
do rentownego przedsiebiorstwa. RI Oy EA. Ri YAM 


Propozycje Kurier Poznański 
zdz 40 270 


|. © OŻENEKI rak s 
Rzemieślnik OLNOPOLSKIE RENAE 


Szukuje poważna fabryka na 
armelk: pensję i prowizje. erty re- 
K arz downik, Poznań zd 50709 
dobry fachowiec specjalista na 
zt SM (wyroby czekoladowe. piernikowe 
mości gieldowe: 18.00 odpowiedzi |waflowe i nowości. poszukuje. pn- Niekaranego 
na listy w sprawac] echnicz- |sady, gloszenia Kurier Poznań 4, A p 

j f 50 323 do odpowiedzialnej pracy na pro- 
pA TE og AE AEC prad ad winejnch, Gwarancja wymagana 


sierota lat 20, posiadający dom Czwartek, 23 lutego. | ka. o ran 
i pracownie zapozna w gela ma*| 5.30 audycja poranga; — iadomości sportowe lokalne: -| guzem EERS Oferty Średowan, Pea 
rymonislnym panne posiadającą feni — Pranda Sch Produkujemy paawai | 8 z 
od 3.000:— na spiate rodzenstwa: | ierk a midye Ala eLO nes KRAJOW j * — pogadanka: 22.20 kon- 
Pynięgy regara mie i| sty = AWE: Kwartet], Torat — 657 nud: poranna: =| gye, ódskiej Rodziny Re) Agenta - inkasenta Fryzjerka 
znań zd 50810 Matóakowi — «aura. Wala niy ara ne (RCIE z kaucja zł 200— poszukuję do |pierwszorzedną, trwała, wodna — 
Lewandowski — fortepian (z, Po: | dla każdego coś ladnego (plyty): sprzedaży artykułu pierwsznrzęd. żelazkowa — 40 — miesięcznie — 
Dwudziestosześcioletni |znania): 1125 Wiedeń w pieśni | 13,50 wiadomości z Pomorza; 18.00. nei, potrzeby, Oferty Oredownik, |utrzymanie. Grunwald, _Szamo 
oz: r (plyty d 1 lite SAE e hiang peten Łódź. pod „Obrót“. N GST3 | tuly. N 1116 
sierota, rieti kolejowy pel PEŁ audycja poładnio: | literatura dla wszystkich — frag. 
ślubi inteligentną przystojna, — | ya 15 va technika z mło: | ment z k h Conrada „U 
Ułertę Oredownik, Poznan " | daeta: — 1518 klopoty 1 radyo| kresu si anka mily | rywkowa, Humor za z 
5 i „Plotki, płotki" — dialog: z udz, solis 
DOBĘ muzyka obiadowa w wykonaniu | i| Melod: graniczny 


ni romantyi 


ZE U orkiestry rozgłośni 2. S holm. A 
7. SPRZEDAŻE nod dy: osława szczyń| konaniu 
e skiego: 16.00 dziennik popałudnio-| Mu: 


Chóru Madrygałowego | peszt. Koncert ork. operowej. 
t n Znym w Byilgoszi 8. 
wiadomości gospodar: | przy Miejskim Kon: 
Meble 


» Rozmaitości z plyt, 
10,06 wiar v. Współczesna mu- 
16.20 „Kapitał, własność, pra-| guje Edmund Rósle zyka fort. Solia, Utwory Haen- 
Sadalki. sypiulki, xabinety m” — pogadanka dla młodzieży spiewaczy Witolda Myszkowskie-| dla. 19.15 Monachium. Koncert 
rany, Totale. DIMANI. licealnej: 16,40 recital Spiewaczyj go. Przy fortepianie Irena Kur-|kameralny. 19.30 Poste Parisien. 
Stoly okraz z0iiA po Margeritty Couperus (Holandia).| pisz-Stefanowa. Koncert na organach, 20.10 Ko- 
zniżonych paleca Z. Kalin 
Łódź, Nawrot 37. 


i Przy fortepianie Serginsz Nad- penhaga. Koncert symfoniczny, 
17.10 samochody pe- Katowice — Królewiec. Utwory Brahmsa i 
rannd; Bruecknera, Wroclaw. Koncert 

srmf. z ndz. sol. (fort.). 20.85 Koe: 
nigswusterhausen. Koncert ork. i 
sol. 20.40 Wiedeń. Kwintet Briick- 
20.45 Monte Ceneri, „Paja- 

op. Leoncavalla (płyty). 21.00 
Hilversum I. Koncert symfonicz- 


gryżowś 
[dzone drzewem = pog.; 14.20 
cital organowy Wlad 

Kocioł parowy domskiego. Transmisja z 
62 me powierzchni owrzewalnej A| Warszawskiego Konserwatorinm 
atmosfer, maszyne prowa 35 KM | Muz: 18.00 audycja Ma 
2 heblarki, cyrkularke 2 gotowym à j 

m 8 m dlugosci 


ówke Walyjgaweda muzyc Poci u towy dle prA-| ny, Mediolan. Popu pio i 
Jasmine "poznac ranas Aaaa Z anan otya k | sorry ryczy: ao" ab | łosie aane oraaa Paa 
lożyəska samosharówe. kilkana-|wy (ze Lwowa), Wykon : Or-| bumu spe: j. adomoścći| Rzym, cp, Verdiego (tr. 
tie tarczy, teln h mrzedam.| kiestra rozgłośni lwow sportowe e słu-|z Testr 30 Bordeaux, „Le 
ferty do, Admini ii Kusiera| dyr, "Tadensza Seredyńskie -| chaczem; 22. petit m; op. kom. I:ecoq'a. 


Poznańskiego nod Stehelski 


Kraków — 6.57 audycja poran-| Radio Paris, Utwory Mozarta. 


5 alska — piosenki, Leon Ogniew- NAG si (lu daoi .| Brahmsa i Straussa R. w wyk. 
Fryzjerski ski skrzypce, Jan Moldan = piec] aeia ae waka ionska l ork: W. Eiffla, Utwory Semi- 
zakład epean tanio. powód|śmi pray gitarze, Rozalia Kaufe|fniyty): {400 muzyka operowa| manna, 22.00 Bruksela fr. Koncert 
pośle. warecdim tanio. Bosrdd | arfac 98.38 informa” | (PSS): 14:58 ś A Ezol. Mediolan. Recital fort. 
Rea Ponad a Oferty Rr cyjne: Dziennik wieczorny, wiado-| cze: 16,00 dobry wieczor państwu: | 2215 Strasburg: 
Od, Z mości. meteorologiczne, drobne otwory akapona | rainy. 
R588 O rh 18.10 drobne utwory  skrzypcow 


p w wyk. Adolfa, 
E 23. ROZMAITE | ckiego (ze Lwa: DE e aparatet BRAN 
klor różnych voezja miast kw *re- | 23.10 Bruksela fl. „Lolionz OP. 

or Tó Poszja miast wadrans re-| 2 aeia i 
Mężczyźni! ROARY polscy D. religi TA a SE pozd E er raria 
Mój system dnie pełnie sił me- ayt, 22.55 przegląd prac| 105% krakowskiej, 23.30 Praca IL. Koncert fort. We- 


melodie w wyk. sol 
bury. Melodie sud 
ksemburg, Koncert s: 


Ozarny“ — dramat Julii 


skich | energie nawet w wiekulxy: — 23 tnie wiadomości || Lódt — 530 audycja poranna: bora z tów. ark. 200 Sztaizart 

starszym Zeloszenia nod ..Bener-| dziernika wieczornego: 23,05 kon-|11.25 utwory fortepianowe (plyty): | Utwory athovena, Mozart: a ? i iw 

la", Kraków. skrytka 240. rert Pomańsi Kate-|14.00 melodie z filmów dźwieko: | (Requiem). Smetany i Schuman: Przedwczesny triumf celnego myliwego. (M) 
na 05478 l wych (płyty); 14.50 łódzkie wiado-|na. Tulnxa Koncert rozrywkowy. (Ric et Rac, Paryż). 


Dgloszenia Hamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie Ha; || Prenumerałay_Polsce s odnoszeniem gazety do domu miesiącznie (7 razy w tygodniu) 


sze mowej 16 groszy, na stronie redakcyjnej j): a) przy końcu części i 
inkcyjnej M groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na drugiej 60 groszy, d) na 260 al. se granicę miesięcznie od 800 al do 6,06 zł (zależnie od kraju). 


tronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobneogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym 5 na- redakcji I administracji Poznań, św, M: i 40- - 
Ślawkowych) slowo nazldwłowe drekika asira. IB gromy Kalia also aono Op || Adres Soja pa zajac somit, AAAA T ANa a A ka ŚL 
Ogloszenia większe wéród drobnych poczynając od ostatniej strony, llamowy milimetr 80 gro- || wionych redakcja nie zwraca. — W razie wypadków, spowodowanych sila wyższą przeszkód 

y, Ogloszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20 w zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie Dima. N naa 


nadwyżki, Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy. do god: 10,30, d j śe ni 
A oar er ree A rg HRT a biedy drukarakie, ktore mia zniekoztałcajn || catorzy nie maja prawa domagania sie niedostarozonych numerów lub odezkodowanit. 
Oskezenia przyj! 


treści ogłoszenia, administracja nie jmujemy tylko sa opłatą z góry. Konto P. K. O. Poznań 20149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poman S$, ne kartoteki 08. 


Numer 24 


ORĘDOWNIK. czwartek, dnia 23 lutego 1939 


Strona 


71) 

Nie podejrzewała go o nic złego na- 
turalnie, ale nie mogła zrozumieć po- 
wodów tej komedii. 

— Proszę! dał się słyszeć u- 
przejmy głos Harrisona za drzwiami, 
kiedy Dolores zapukała lekko. 

— Ach, więc pani już przybywa — 
rzekł Harrison, robiąc słodką minę. — 
Czy wszystkie sprawunki udało się 
pani załatwić? 

— Panie Bonnet — odparła Dolo- 
res, pozostawiwszy pytanie bez odpo- 
wiedzi — przed chwilą szwajcar hote- 
lowy nazwał pana moim mężem. Pro- 
szę, niech pan zechce mi wyjaśnić, jak 
mam sobie to tłumaczyć? Czy zacho- 
dzi tu pomyłka służącego, czy też pan 
sam podał mnie za swoją żonę? Przy- 
znam się, że byłoby to bardzo przy- 
krym dla mnie, gdybym miała grać 
taką niegodną komedię. 

— Nadeszła stanowcza chwila — 
pomyślał Harrison. 

— Panno Grosman — zaczął, stara- 
jąc się przybrać jaknajszlachetniejszy 
wyraz twarzy. — Niech pani mi po- 
zwoli mówić szczerze ze sobą. Niech 
pani pozwoli mi wyznać w tej chwili, 
że marzeniem moim jedynym jest, a- 
żeby ta komedia stała się rzeczywisto- 
ścią. Kiedy ratowałem panią wczoraj, 
zaznaczyłem, że pobudki moje są szla- 
chetne. Tak, bez wątpienia! Ale... 
nie powiedziałem wszystkiego! Ja ko- 
ROB panią i pragnę cię nazwać swo- 
Ja 

— Na Boga! Wstrzymaj się pan! 
— krzyknęła Dolores przerażona. 

— Nie, nie, panno Grosman, mu- 
sisz mnie wysłuchać, gdyż niezdolny 
jestem dłużej tłumić głosu mego ser- 
ca, który mi się wyrywa siłą z piersi! 


Uwolniłem panią z więzienia dlatego, N 


że panią kocħam, dlatego, że czuję, iż 
żyć bez pani nie mogę. Od chwili, kie- 
dym ujrzał panią przed kilkoma ty- 
godniami po raz pierwszy, dusza mo- 
ja nie zaznała spokoju. Błagam, nie 
odpychaj mnie pani, bądź moją! Nie 
gniewaj się, że podałem cię za mal- 
żonkę moją, gdyż mam to hłogie prze- 
konanie, że nią będziesz, Uczucie mo- 
je nie jest przelotnym kaprysem lek- 
komyślnego młodzieńca. Nie, walczy- 
łem ze sobą długo i wreszcie powie- 
działem sobie: ta albo żadna! Wiem, 
że hędziemy” mieli przeszkody do oba- 
lenia, że ojciec pani zechce się sprze- 
ciwić naszemu związkowi. Ale mi- 
łość moja zwycięży wszystko . 

Przerażona Dolores chciała uciec 
na korytarz, ale Harrison zastąpił jej 
drogę. 

— 0, wysłuchaj mnie le odtrąca) | 


— zawołał namiętnie. — Nie odtrącaj 
mnie od siebie. Ty musisz być moją! 


Nie masz wszak nikogo na świecie, 
prócz mnie. Jesteś zupełnie w mojej 
mocy i przysięgam ci, żę jeżeli nie 
zechcesz być moją dobrowolnie, zmu- 
szę cię do tego, a że potrafię energicz- 
nie działać, dałem ci wszak dowody 
wczoraj. 

Dolores zbladła i drżałą jaj listek. 

Zrozumiała, że tylko szczerość mo- 
że ją uratować. 

— Panie Bonnet! — rzekła drżą- 
cym głosem — Przykro mi, że gotu- 
ję panu zawód. Gdybym była wiedzia- 
ła, jakiej ceny pan żąda za swój czyn 
wczorajszy, doprawdy, nie byłabym się 
zgodziła na ucieczkę. Ale trudno, sta- 
ło się już i obecnie mogę jedynie żało- 
wać, że stałam się mimowili przyczy- 
ną przykrego dla pana zawodu, gdyż 
trzeba panu wiedzieć, że jestem za- 
mężną. Ja wczoraj zwracałam uwa- 
gę pańską, że nie nazywam się panną 
Grosman. Właściwe nazwisko moje 
jest Dolores baronowa Gros, żona Al- 
freda Grosa. 

Jak grom z jasnego nieba padła ta 
wiadomość na Harrisona. 

Pobladł mocno, a wargi jego zaci- 
snęły się wyrazem wściekłości. 

— Hahaha! A ja głupi poświęci- 
łem się dla mężatki! Ja dałem się tak 
haniebnie oszukać! Piękna zapłata 
za moje trudy! 

Dolores załamała ręce bezradnie. 

— Panie Bonnet, przysięgam panu, 
że to nie moja wina. 

Harrison tupnął gniewnie nogą. 

— Pani mnie oszukałaś, gdyż po- 
zwalałaś się nazywać panną Grosman! 
— zawołał. Oszukałaś mnie hanieb- 
nie, powtarzam, i wystrychnęłaś mnie 
na dudka, 

Dolores zbladła silnie. 

Obelga, jaką jej cisną} inżynier w 
oczy, spędziła . wszystką krew jej z 
twarzy do serca. 

— Panie — zawołała oburzona — 
jeżeli tu może być mowa © oszukaniu 
kogoś, to z pewnością nie pan pesteś 
oszukany. Sądziłam, że mam do czy- 
nienia z człowiekiem honoru, widzę 
jednak, że jesteś pan awanturnikiem, 
który chodzi jakimiś krętymi droga- 
mi do swoich celów i nie cofa się na- 
wet przed obrażaniem niewinnej ko- 
biety, która mu zawierzyła swoją 
Cześć. 

— Ha ha ha! zaśmiał się inży- 
nier. — Tego jeszcze brakuje, żebym 
miał pozwolić za moją krzywdę pra- 
wić sobie morały. Szanowna pani — 
dodał z ironią — trwam przy swoim, 
jesteś pani oszustką, awanturnicą, 
która chciała wyzyskać moją nieświa- 
domość, 

Dolores bliską była zemdlenia. 

A więc takiemu człowiekowi za- 


wdzięczała swoje ocalenie. 
— Tego za wiele — zawołała. 
Proszę mnie puścić natychmiast. 


Harrison roześmiął się szyderczo. 

— Nie pani, za taką przykrość mu- 
szę mieć jakąś zapłatę. A jeśli mi jej 
pani odmówisz, wówczas potrafię ją 
sam odebrać, 

To mówiąc, podskoczył ku Dolores, 
ażeby ją pochwycić wpół 

Okrzyk przerażenia wydarł 
piersi napastowanej. 

Szybkim ruchem  nacisnęła guzik 
dzwonka elektrycznego. 

Po chwili dały się 
kilku ludzi w korytarzu. 

Drzwi się otworzyły, a w nich sta- 
nął gospodarz hotelu, za nim zaś służ- 
ba i kilka osób z sąsiednich numerów. 

Inżynier stał w głębi pokoju, pa- 
trząc złowrogo. Dolores trzymała je- 
szcze rękę obok dzwonka, drugą wska- 
zując na Harrisona. 

— Proszę mnie uwolnić od tego 
człowieka — zawołała — który ośmie- 
lit ubliżyć mi. 

Í Gospodarz spojrzał na nią niechęt- 
nie. 

— Co się stało właściwie? — spy- 
tał, — Proszę panią o dokładniejsze 
wyjaśnienie. Hotel mój jest przyzwoi- 
ty i nie życzę sobie żadnych zatargów 
z policją. 

Nieprzyjemny ton słów gospodarza 
przeraził Dolores. 

— Ten pan ośmielił się... 

Dalej nie mogła mówić, ponieważ 
słowa utkwiły jej w gardle. 

Harrisón widząc, że ma sprzymie- 


się z 


słyszeć kroki 


rzeńca, triumfował już w duchu i 
chciał już powiedzieć coś, coby mo- 
gło zgubić opinię Dolores w oczach 
przybyłych, gdy wtem spośród zebra- 
nych wystąpił jakiś wytwornie Odzia- 
ny mężczyzna w poważnym wieku i 
zbliżył się do Dolores. 

Był to kupiec, który się znajdował 
tam przypadkiem, 

— Proszę mi wybaczyć, łaskawa 
pani — rzekł po niemiecku — kłania- 
jąc się grzecznie. — Jeżeli się nie my- 
lę, jesteś pani, sądząc z akcentu Niem- 
ką. Pozwoli więc pani, że się przed- 
stawię jako jej rodak i ofiaruję swą 
pomoc. 

Twarz Dolores rozjaśniała 
ścią. 

— O dzięki, panie. W istocie je- 
stem Niemką i chętnie oddaję się pań- 
skiej opiece. 

— Tej pani włos z głowy spaść nie 
może rzekł tymczasem kupiec, 
zwracając się do gospodarza, który 
skłonił się przed nim z szacunkiem. — 
A ten pan niech będzie kontent, że go 
nie oddaję w ręce policji. 

— Słowo pana konsula wystarcza. 
mi zupełnie — zapewniał gospodarz. 
W istocie pani nie mogłaby lepszej ©- 
brony znaleźć, jak pana konsula. 

Harrison zacisnął pięści gniewnie. 

— All right! — zawołał. Ale 
strzeż się pani. Udało ci się ujść dzi- 
siaj, ale przyjdzie chwila, że mi zapła- 
cisz jeszcze lichwą. 

Dolores nie zaszczyciła inżyniera 
nawet spojrzeniem i wyszła z pokoju 
w towarzystwie nowego opiekuna, 


rado- 


W NIEMCZECH 


Niewesołe wieści 
Holnis od Franka. 

Zdawało się przez chwilę, że los 
złlitował się wreszcie nad biednym Ed- 
wardem. Tym  boleśniejszy więc był 
ten jeszcze jednen zawód. 

Jadąc do Malwich, zadepeszował do 
doktora, że odnalazł nareszcie ślad 
ubóstwianej Dolores, ale w dwa dni 
potem otrzymał lekarz list, w którym 
milioner mu donosił z rozpaczą, że na- 
dzieła była złudną i tym razem. 

Z listu jego wiała beznadziejna tę- 
sknota za ukochaną i smutek. 

Z głową opartą na rękach siedział 
doktor w swym gahinecie, rozmyślając 
smutnie nad losami tych dwojga dro- 
gich mu ludzi, stworzonych, zdało się, 
dla siebie, a jednak nieszczęśliwych. 

Dziwnie zawzięcie prześladował los 
biedną Dolores. 

W tych cierpieniach, na jakie by- 
ła ciągle narażoną, owe cudowne pra- 
wie wyzdrowienie było nie dabrodziej- 
stwem dla niej, lecz nieszczęściem ra- 


otrzymał doktor 


czej, dając jej świadomość niedoli, z 
której wyjścia znaleźć nie mogła. 

Nagle w drzwiach dał się słyszeć 
lekki szelest. 


Doktor podniósł głowę, a potem 
skoczył na równe nogi. 
Przez chwilę stał jak  osłupiały, 


trąc ręką czoło, jakby chcąc się zbu- 
dzić do rzeczywistości, bo to, co ujrzał 
przed sobą, wydało mu się snem ja- 
kimś fantastycznym. 

— Panie doktorze — dał się sły- 
szeć cichy, melodyjny głos kobiecy — 
czy pan mnie poznaje? 

Doktor ocknął się wreszcie. 

Tak, to nie marzenie, to rzeczywi- 
stość, 

Przed nim stoi jego ukochana, o 
której myślał od długiego czasu, któ- 
rej szukał napróżno, dziecię jego ser- 
ca, jego biedna Dolores, 

— Dolores! krzyknął — Dolo- 
res, biedne drogie dziecko moje, skąd 
ię tu wzięłaś? 


(Ciąg dalszy nastapi) 


Skradzione dziecko 


Wa zawahał się 


i dopiero po 
chwili odpowiedział: 


— U matki. 
Lebrun posmutniał. 
— Ojcze, nie widziałem innego 


wyjścia. Tu nie mogła przecie zamie- 
szkać, a do hotelu nie chciałem jej za- 
prowadzić. 

— Czy aby dobrze ją przyjęła? 

— Matka mogła tylko dobrze przy- 
jąć narzeczoną swego syna. 

— Ona zdolna jest być zazdrosną 
o Żorżetę. 

Nie ojcze, ona tak samo jak ty ją 
kocha. 

— Więc chyba zmieniła się bardzo. 

— Mówiłem . już ojcze, kobieta, 
której miałeś dużo do zarzucenia nie 
istnieje już. 

— Hm, — rzekł rzeźbiarz niedowie- 
rzająco, 

— Matka przyjęła Żorżetę, tak ty 
ją przyjmiesz jutro. Przytuliła do 
serca i ucałowała. 

— Widzę, że muszę ci przyznać Tta- 
cję, w tej okoliczności musiałeś sią u- 
dać do matki. 

— 0, dziękuję ci ojcze . 

Rzeżbiarz uśmiechnął się gorzko, 
podczas gdy Paweł myślał: 

— Powoli nakłonię ojca do przeba- 
czenia. 


Dorożka zatrzymała się przed skle- 
pem pani Prudencji i Paweł wskoczył 
lekko na chodnik. 

Gdy wszedł do sklepu przywitała 
go Leonia tymi słowy: 

— Jesteś bardzo punktualny mój 
synu. 

— Żorżeta gotowa? 

— Zaraz przyjdzie. 

Za chwilę zeszła do nich Żorżeta 
piękna i świeża jak róża. 

Leonia odprowadziła 
dorożki. 

Rzeźbiarz oczekiwał ich w stoło- 
wym pokoju, gdzie nakryto już do o- 
biadu. 

Martyna, stara służąca rzeźbiarza 
biegała z pokoju do kuchni, starając 
się by wszystko było jak najlepiej 
przygotowane. Gdy z daleka ujrzała 
młodych, otworzyła drzwi i oznajmiła 
ich przybycie. 

Paweł wszedł do pokoju, trzymając 
Żorżetę za rękę. 

Lebrun przez chwilę patrzał ocza- 
rowany na młodą dziewczynę, a w 0- 
oczach łzy mu błyszezały. Potem postą- 
pił parę kroków, wyciągnął do niej 
ramiona mówiąc: 

— Chodź dziecko moje, ucałuj oj- 
ca twego Pawła. 

Dziewczę rzuciło się ojcu na szyję 
i ucatowało go serdecznie. 


młodych do 


— Jestem pewny, że ty Żorżeto bę- 
dziesz aniołem naszego domu, będziesz 
radością i szczęściem ostatnich dni 
moich. 

— Och Ojcze. 

Rzeźbiarz objął ramionami 
dych tuląc ich do siebie. 

— Dzieci moje — rzekł będziemy 
razem szczęśliwi. 

A wesołym tonem dodał: 

— Martyna czeka, idźmy do stołu. 


PANI DE VAUGLAIR 


Lucjan Delteil wyjechał bez widze- 
nia się powtórnego z Emilią. Oparł się 
podszeptomm serca i mógł powiedzieć 
pani Villarceau, kiedy ostatni raz się 
z nią żegnał. 

— Babciu, dotrzymałem obietnicy. 

Zaraz na durgi dzień po jego wy- 
jeździe pani Villarceau odwiedziła 
Emilkę i powiedziała, że wnuczek jej 
wyjechał na kilka dni z Paryża, 

Emilka zbladła i zadrżała. 

Pocałowawszy ją w czoło dobra o- 
piekunka mówiła: 

— Nie odjechał z własnej woli, jak 
może sądzisz, lecz ja chciałam tego 
dla twego spokoju. Lucjan cię kocha 
i ty go kochasz. 

— Niech mi pani przebaczy. 

— Nie mam ci co przebaczać. 

— Zrobię wszystko, co w mojej 
mocy aby o nim zapomnieć i wyleczyć 
się z tej miłości. 

— Uważasz, że jest to możliwe? 


mło- 


— Niestety boję się, 
nak. 

— Co takiego, powiedz? 

— Gdbyby Lucjan się ożenił, może 
z czasem przestałabym o nim myśleć. 

— Dobra i zacna dziewczyna z cie- 
bie Emilko. 

3 Emilka pocałowała staruszkę w rę- 
ę. 

— Co on ci 
odjeżdżać? 

— Ufność i nadzieja. 

— Babka powtarza ci to samo: 

— Ufność i nadzieja. 

— Pani — zawołała młoda dziew- 
czyna. 

— Nie mogę ci nic innego powie- 
dzieć Emilko. 

— Naprawdę nie wiem jak dzięko- 
wać, 

— Przychodź do nas drogie dziec- 
ko, wiesz że cię wszyscy lubimy. 

— Przyjdę droga pani. 

— Pani Villarceau odeszła, zosta- 
wiając Emilkę odurzoną tym co sly- 
szała, 

Mój Boże myślała Emilka — 
więc mój najpiękniejszy sen duszy 
może się ziści. 


Dwie nowe klientki Emilki nazy- 
wały się: generałowa de Vouclair i 


siostrzenica jej pani Pierson, wdowa 
po szefie oddziału inżynierów. 


że... Jed- 


powiedział gdy miał 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


4 


Zmany sobowtór 


W Chicago niedawno temu wypadek 
samochodowy doprowadził do zdemasko- 
wania niebezpiecznego kasiarza i bigami- 


sty. 

Na 43 Avenue przejechany został w no- 
cy wytwornie ubrany, mniej więcej 30 lat 
liczący mężczyzna.  Doznał on pęknięcia 
czaszki i zmarł w drodze do szpitala. Nie 
zdołano stwierdzić tożsamości zmarłego, 
ponieważ nie znaleziono u niego żadnych 
papierów. Sądząc po wyglądzie, był on 
południowcem, może Meksykańczykiem 
lub Argentyńc: 


wnętrznej jego marynar 
tys. dol. owiniętych — rz 
gazetę i obwiązanych tasiemką. 

Policja podobiznę nieznajomego umieści- 
ła w licznych pismach, wzywając czytel- 
ników do podawania ewtl. informacy. 
Minęło kilka dni, ale nikt się nie zgłas: 
Zanosiło się na to, że sprawa zakończy się 
w aktach: nieznani zmarli. Dopiero krót- 
ko przed pogrzebem zjawiły się dwie ko- 
biety w kostnicy. y, że 
zmarły, sąd: (pie 
smąch podobiżnie, był prawdopodobnie 
ich mężem. Jedną nazywała go Josè Han- 
no, druga Ajeksandor Burman. Jedna by- 
ła jego żoną rzekomo od pięciu, druga od 
trzech Obie kobiety opowiadały da- 
lej, że mąż ich spekulował gruntami bu- 
dowlanymi i przeprowadzał transakcje z 
towarzystwami filmowymi. Z tego też po- 
wodu był prawie stale w podróży. W Chi- 
cago pozostawał conajwyżej dwa do trzech 
miesięcy w roku. 

Zamkniętą już trumnę trzeba było zno- 
wu Teraz jednakże okazało 
się, „czyk nie był mężem ani 
jednej ami drugiej, że atoli między nim, 
a ich mężami istniało frapujące podo- 
bieństwo. 

Kobiety opuściły szeześliwe kostnice. W 
rozmowie nasunęło im się jednakże podej- 
rzenie, że są, być może żonami jednego i 
tego samego mężczyzny. Postanowiły więc 
odczekać powrotu ich mężów a na- 
stępnie wyjaśnić sprawę. Ostatecznie po- 
kłóciły się ze sobą i udały się na policję. 
Lecz tego samego dnia nastąpiło nieocze- 
kiwanie roz anie sprawy. Aleksander 
Burmann yjechał wieczornym ekspre- 
sem do Chicago i udał się wprost z dwor- 
ca do swojej żony. Ta wzięła go natych- 
miast na pytki, zarzuciła mu dwużeństwo 
i zarządała wreszcie, żeby jej wyznał całą 
prawdę, gdyż inaczej powiadomi jego dru- 
gą żonę i policję. Przyparty do muru 
przyznał się nareszcie do winy, przysięgał 
jednakże żomie, że ją tylko kocha i że już 
nigdy do tej drugiej nie wróci, jeżeli bę- 
dzie milczała. 

Oboje pogodzili się i postanowili znik- 
nąć nocą z Chicago, zanim się policja wda 


atainy 


Tymczasem sprawą była się 


w sprawę. 
zainteresowała policja, i śledziła obie ko- 


biety przez detektywów. Para małżon- 
ków została aresztowana w chwili, kiedy 


zdemaskował 


YO 


| rzec. 


zb 


Zbieg OKOlICZNOŚCI — 


zamierzała samochodem odjechać na dwo- 
W pół godziny po tym odbywały 
się przesłuchy policyjne. Sprowadzona 
druga kobieta potwierdziła, że mężczyzna 


Podróż w nieznane 


Na ulicach Warszawy wzrok nasz mi- 
mo woli przyciągają fascynujące afisze 
biur podróży. Najpiękniejsze fragmenty 
nieznanych miast, góry, morze... 

W pamięci powstają czasy szkolne, gen- 
grafia, wyprawy, odbywane z kolegami do 
wszystkich ogrodów stolicy, za miasto, 
gdy mury stawały się za ciasne. Wyciecz- 
ki harcerskie i niezapomniane obozy z 
ostatnich lat szkolnych w Tatrach i nad 
polskim morzem, pomaturalna wycieczka 
do Krakowa i Wieliczki, wreszcie pozna- 
wanie miast i najpiękniejszych okolic 
Polski podczas urlopów biurowych 
zwolna zaspokaja głód krajoznawczy. 


Lecz rychło powstają nowe pragnie- 
nia... Filmowe przeglądy zdarzeń z ca- 
łego świata, które oglądamy w kinie, rót- 
nojęzyczne teksty i swoistorytmiczne me- 
lodie, płynące na falach eteru, opisy miast 
i wrażenia korespondentów, wszystko to 
wzmaga pragnienie osobistego poznania 
odległych krajów i ich pięknych stolic. 

Marzenia niedościgłe przy skromnej 
pensji . Ależ na to jest rada! Już 23 
| lutego rozpoczyna się ciągnienie I klasy 
| i4-ej Loterii Klasowej, a loteria daje tyle 
| szans wygrania, że dla niejednego marze- 
nia te się ziszczą. Trzeba tylko skorzystać 
z okazji, nabyć los, by rozpocząć podróż 
w nieznane. n 6985 


Na mię: 


SAMOCHODY CORAZ WYGODNIEJSZE 1 PRAKTYCZNIEJSZE 
marodowej wystawie automo bilizmu w Berlinie powszechne zainte- 


resowanie budzą nowe samochody, zaopatrzone w niespotykane dotąd wygody. 
Na zdjęciu powyższym widzimy wnętrze samochodu, wyposażonego w fotele- 
leżaki 


rodniarza 


ieudana Ucieczka 


poślubił ją trzy lata temu jako Josć Han- 
no. 

Lecz na tym nie koniec. Sprawa przy- 
brała niebawem obrót daleko sensacyjny. 
Policyjny urząd rozpoznawczy zdemasko- 
wał bigamistę jako dawno poszukiwanego 
włamywacza i kasiarza. Właściwe jego na- 
zwisko było John Fershel. Tożsamości 
zmarłego sobowtóra, który przyczynił się 
do zdemaskowania zbrodniarza, nie zdoła- 
no stwierdzić, (KK) 


A 


SAMOCHÓD Z UMYWALNIĄ 
na międzynarodowej wystawie 
w Berlinie 


Jak ten człowiek doszedł 
do takiego majątku? 


W towarzystwie znanego francuskiego 
dramaturga i sławnego aktora Sacha Gui- 
try mówiono o pewnym niedawno zmar- 
łym powieściopisarzu, który swym spad- 
kobiercom zapisał 100000 franków. Po- 
wieściopisarze zarabiają przecież tak ma- 
ło, zauważyła jedna z sąsiadek znakomi- 
tego aktora, skąd więc człowiek ten do- 
szedł do takiej fortuny? 

— Był oszczędny, odparł na to Sacha 
Guitry, żył bardzo skromnie, nie pił, nie 
palił, nie pozwalał sobie na żadne ekstra- 
wagancje, a poza tym wygrał niedawno 
100000 franków na loterii! 


z 
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NASZA NOWELKA 


Podkoziołek 


Florek jest pełen nadziei. Podpiera 
się łokciami, zakrywając dłonią usta i 
szepce — delikatnie, pocichu — żeby 
nikt nie słyszał, żeby nikt nie widział: 

— Panno Irko — panno Irko. 

Siedzi sam przy stoliku. Przerzuca 
wzrok ze swojej szklanki herbaty na 
nią — uśmiechającą się do dwóch męż- 
czyzn, którzy wydają mu się wrogami 
—, to znów na swą herbatę, to na sza- 
lejącą w tańcu salę. 

Parkiet jest ciasny, przepełniony 
pary ocierają się jedna o drugą. Ludzie 
bawią się ź pasją, ogniście — ostatni raz 
w karnawale! Ą 

— Panno Irko — szepcze Florek i 
powraca wzrokiem znów do niej. Nie 
tańczy. Czy będzie czekała na niego? 

Orkiestra kończy walca. 

Może teraz już tango? 

Florek jest pełen nadziei. 

Może wreszcie znajd. 
dobrą, serdeczną, oparc 
sne, trwałe. F cież uśmiecha 
niego tak szezerze, przecież, rozmawia- 
jąc podczas poprzedniego tanga, rozu- 
mieli się tak doskonale. Przecież wy- 
mieniła mu z takim zaufaniem swe 
imię i przyrzekła tak chętnie: 

— Dobrze. Następne tango rezerwu- 
ję dla pana 

Florek jest pełen nadziei. 

Tak długo „nie miał sze: 


ścia” u ko- 


biet. Raczej nie miał ok: czy nie u- 
miał poszukać towarzyszki dla siebie. 
Od pracy idzie prosto dò domu, wieczo- 


rem wychodzi tylko do klubu i znowu 
do domu wraca. Niedziele też spędza 
samotnie nad książką. Dopiero w tym 
karnawale wyszedł trochę między ludzi. 
Wziął kurs tańca i był na kilku zaba- 
wach, lecz dotychczas nie mógł skorzy- 
stać z żadnaj okazji, by nawiązać zna- 


jomość z partnerką w tańcu. Nie u- 
3 mie — i tyle. 
Ale teraz jest pełen nadziei. Nie tań- 
czy z żadną inną. Szepcze w myśli: 
Panno Irko — panno Irko 
Panna Irka zaś nudzi się strasznie 
w swoim towarzystwie. Przyszła ze Sta- 
siem i Zygmuntem, ot, tak, bo ją prosili, 
bo nie miałaby z kim pójść, Zre- 
sztą matka popiera konkury Stasia — a 
ona — Irka — cóż ona ma robić? 
Staś przeczuwa coś, Mówi: 
— Czy możesz mi przyrzec następny 
taniec? 
Irka uśmiecha się niedwuznacznie: 
— Owszem — jeśli nie będzie to tan- 


go 

Właśnie orkiestra zaczyna grać foks- 
trota. Powstają i idą na parkiet. Staś 
wie już teraz wszystko. Tamten zare- 
zerwował sobie tango. 

— Co by to skombinować? — Staś 
spogląda w tańcu na zegarek. Jedenasta. 
— Dobra nasza! Od północy Irka przy- 
rzekła nie tańczyć, Do północy więc nie 
powinni grać ani jednego tanga. 

Po skończonym fokstrocie Staś prze- 
prasza i wychodzi ze sali. Przeciska się 
potem między tlumem z powrotem do 
sali i niespostrzeżenie zbliża się do 
orkiestry. Zwraca się do kapelmistrza: 

— Panie kapelmistrzu! Stawiam ka- 
rafkę dla orkiestry. Do północy ani jed- 
nego tanga! 

Umowa stanęła. Staś wraca do sto- 
lika z miną trvumfatora. Jest w dosko- 
nałym nastroju i sypie żartami, jak z 
rękawa. 

A Florek czeka. Jest pełen nadziei. 

Orkiestra rżnie oberka: fokstrota 
walca, bostona, znowu fokstrota. 

Patrzy na zegarek: wpół do dwuna- 
siej. Panna Irka przestanie tańczyć od 
północy. 

Znown wale! 

Kiedyż będzie tango? 

Ale okazuje się, że i reszła publicz 
ności czeka na tango. Po skończonym 


walcu pary zostają na parkiecie i 
wśród oklasków wznoszą okrzyki: 

— Tango! tango! 

A orkiestra na bis rżnie w dalszym 
ciągu walca... 

Staś jednek zaczyna się denerwować. 
Przemyka się znów bokiem do kapelmi- 
strza: 

— Panie kapelmistrzu! 
pan! Jeszcze pół godziny! 

Kapelmistrz krzywi się: 

— Nie mogę, proszę pana, mimo 
najlepszych chęci. Publiczność domaga 
się stanowczo. Dostałem zamówienia 
na Rose Marie, na Tango Notturno, na 
Violettę. . « 

— Panie! Wytrwaj pan! 

Kapelmistrz rozkłada ramiona. 

— Nie mogę — mówi. 

— To chociaż jeszcze raz coś innego, 
a na bis dopiero tango. 

Dobrze. To się da zrobić. 

Gdy Staś dochodzi do stolika, orkie- 
stra zaczyna fokstrota. Irka jest nieza- 
dowolona. Ale idzie ze Stasiem. Ten w 
tańcu sprytnie manewruje jej ręką. Tu- 
li ją, pieści, obejmuje palcami. Dostaje 
śrubki zegarka. Ręką mu drž Kręci 
Nastawia na północ. I tańczy spokojnie 
dalej. 

Gdy tylko orkiestra 
odwraca zgrabnie i nasta 
ież na północ. 


Wytrwaj 


garek rów Publiczność 
krzyczy. 
— Tango! Tango! 


Irka spogląda na zegarek. 


— Rzeczywiście — mówi be: 

— Wobec tego dziękuję ci już, po- 
siedzimy jeszcze trochę i za chwiłę wró- 
cimy już do domu. 

Jest zła. Siada i milczy i nie słucha, 
co do niej mówią Staś i Zygmunt. 

Tymczasem orkiestra gra już tango. 
Florek powstaje więc, przeciska się mie- 
dzy stolikami i składa przed panną 
Irką poważny ukłon — taki, jakiego na- 
uczono go na kursie, 


— Niestety — mówi panna Irka — 
nie tańczę już dzisiaj. 

Florek rumieni się. 

— Przepraszam — bąka nieśmiało, 

Siada na swoim miejscu i gryzie za- 

pałki z popielniezki. Nie patrzy już na 
pannę Irkę i nie szepcze jej imienia. 
Wlepia smutne oczy w roztańczony 
tłum. Nie będzie też już dzisiaj tańczył. 
To już popielec. Post. Minął karnawał 
i Florek pozostanie nadal samotny, jak 
dawniej. Odepnięty, opuszczony, smut- 
ny. 
, Tango kończy się, tancerze opuszcza- 
ja parkiet. Po chwili perkusista wali w 
bęben i sala ucisza się. Kapelmistrz za- 
powiada przez tubę: 

— Proszę państwa! Po dwóch tan- 
gach, które jeszcze zagramy, wyprowa- 
dzimy pięć minut przed północą polo- 
a czekoladą! Proszę się przygoto- 
wać 

„Florek spogląda na zegarek. Za pięt- 
naście dwunasta! Nie spostrzegł wcalel 
'Foż to jeszcze nie popielec! 

„Spogląda w stronę panny Irki. Wi- 
dzi, jak wściekła odwraca się od towa- 
rzysów i patrzy na niego. 

Florek znowu jest pelen nadziei, Gdy 
tylko orkiestra rozpoczyna tango, pod- 
chodzi do niej i prosi. i 

, Tańczą. Muzyka unosi ich — ryt- 
micznie, powiewnie, lekko, słodko. Flo- 
rek szepcze: 

— Jednak doczekałem się. 

— Tak. Oszukano mnie, bym z pa- 
nem nie tańczyła. 5 

— Czy mogę panią prosić również © 
nastepne tango? 

Owszem. Jest również dla pana. To 
będzie nasze ostatnie tango. 

Płyną dalej. I smutne wydają im 
się te słowa: ostatnie tango. Lecz Flo- 
rek mówi znów: 

— Ostatnie? — A może to będzie na- 
sze pierwsze tango. Pierwsze, które nas 
będzie lączyło, pierwsze, podczas które- 
go zrozumiemy się już zupelnie... 

LEONARD TURKOWSKI 


